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jw ycigska idea socjalizmu w ytycza drogo współpracy między narodami

Rozpoczął <dę Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Międzynarodowa konferencja bojowników 
o pokojowe rozwiązanie problemu Niemiec

rozpoczęta obrady w Berlinie
BERLIN PAP. Dnia 8 bm. w godzinach wieczornych w sali „Do­

mu Prasy“ w demokratycznym sektorze Berlina nastąpi)*/ otwarcie 
Międzynarodowej konferencji w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. W konferencji bierze udział przeszło 200 
przedstawicieli z Francji, Wielkiej Brytanii, Holandii, Belgu, Luk­
semburga, Szwajcarii, Włoch, Austrii, Polski, Czechosłowacji, Danii, 
krajów skandynawskich, Finlandii, Niemiec zachodnich, NRD oraz 
Zagłębia Saary. Na konferencję, poza znanymi bojownikami o pokoj, 
przybyło również wiele osobistości, które dotychczas z najrozmait­
szych względów trzymały się zdała od ruchu w obronie pokoju.

Zadaniem konferencji jest przedyskutowanie zagadnień związa­
nych z pokojowym rozstrzygnięciem problemu niemieckiego.oraz z za­
pewnieniem bezpieczeństwa krajów sąsiadujących z Niemcami.

WARSZAWA PAP. Dnia 8 bm. w hali sportowej, w Warszawie 
odbyta się uroczysta inauguracja Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Wielką halę wypełniły liczne rzesze mieszkań­
ców stolicy, przybyłe aby dać wyraz uczuciom przyjaźni do naro­
dów Związku Radzieckiego.

Żadne wydarzenie, międzynarodowe 
nie przykuwało w tym stopniu u- 
wagi opinii publicznej. b0 też nikt 
w święcie nie ma tak olbrzymiego 
autorytetu, jaki1 posiada Komunisty 
cz. a Partia Związku Radzieckiego, 
pierwsza partia, która poprowadzi-

. Rozlegają się dźwięki hymnów 
narodowych polskiego i radzieckie­
go. Akademię zagaja przewodniczą­
cy okręgu stołecznego TPP-R — 
Budowniczy Polski Ludowej — Mi­
chał Krajewski. W : gorących sło­
dach wita on przybyłą na uroczy­
stość delegację Wszechzwiazkowego 
Towarzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranica (WOKS) ze znakomP 
tym pisarzem A. Surkowem na 
czele.

Gios zabiera wiceprzewodniczący 
Narządu Głównego TPP-R min. Ś. 
Matuszewski. W obszernym przemó- 
cieniu wskazuip on na wielkie zna­
czenie zwycięskiej rewolucji prole­
tariackiej, dzięki której naród nasz 
■Wolny j niepodległy buduje u sie­
bie ustrój, socjalistyczny.

Mówca obrazuje następnie olbrzy 
mi rozkwit i wspaniale sukcesy o- 
siągnięte przez bohaterskich ludzi 
radzieckich w dziele pokojowego 
budownictwa.

„Z kraju, który w latach rewo­
lucji i wojny domowej z wielkim 
Wysiłkiem odpierał siły interwencji 
imperialistycznej. Związek Radziec­
ki stał się dziś najpotężniejszym 
mocarstwem świata.

Najszersze masy ludzi pracy z 
Sympatią i wiarą patrzą na Mos­
kwę. Miliony ludzi we wszystkich 
krajach śledziły z niezwykłą uwagą 
abrady XIX Zjazdu KPZR, chłonę- 
ł "  jasne i proste słowa Stalina.

ła klasę robotniczą do zwycięstwa, 
do zbudowania socjalizmu, pierw­
sza partia, która buduje komu­
nizm.“

Zebrani'gorąco oklaskują poszczę 
gólne fragmenty przemówienia. Wie 
lókrotnie rozlegają się okrzyki na 
cześć nierozerwalnej przyjaźni na­
rodu polskiego z narodami Związ­
ku Radzieckiego.

Serdecznymi oklaskami witają u- 
czestnicy akademii wstępującego na

O tw a rc ie  V  Festiw alu  
F iim ó w  R a d zie ck ich

WARSZAWA PAP. W dniu 8 
bm. w kinie „Moskwa“ w Warsza­
wie odbyło się uroczyste otwarcie 
V Festiwalu Filutów Radzieckich, 
zorganizowanego sv związku z Mie­
siącem Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. ,

Na uroczystość przybyli: członko­
wie rządu z wicepremierami A. 
Korzyckim i H. Chełchowskim na 
czele, przedstawiciele PZPR, stron 
nictw politycznych, organizacji spo­
łecznych i liczni przedstawiciele 
świata artystycznego. Obecni byli 
przedstawiciele placówek dyploma­
tycznych państw zaprzyjaźnionych.

Gorącymi oklaskami powitali ze­
brani delegację artystów radziec­
kich, członków bawiącego w War­
szawie zespołu Państwowego Dra­
matycznego Teatru im Mossowieta.

Na inaugurację festiwalu wy­
świetlony został monumerttainy ko-

10 załóg kutrowych przekroczyło
za d a n ia  III roku Sześciolatki

„Je d n o ś ć  Ryb ac ka“  przoduje w w alce o plan naszego ryb o łó w stw a

lorowy film w reżyserii laureata 
Nagrody Stalinowskiej M. Cziaure- 
liego pt. „Niezapomniany rok 
1919“. Film ten, który otrzymał 
wielką nagrodę na tegorocznym fe­
stiwalu w Karloyych Varach, na­
kręcony został według znanej rów­
nież w naszym kraju sztuki W. 
Wiszniewskiego pod tym samym ty­
tułem. Treścią filmu jest walka 
klasy robotniczej Piotrogrodu, ma­
rynarzy i żołnierzy w obronie za­
grożonej przez interwentów rewo­
lucji.

trybunę przedstawiciela bohaterskie 
go Indii radzieckiego, znakomitego 
pisarza A. Surkowa. Z kraju wiel­
kiego Stalina, kraju budowniczych 
komunizmu, przekazuje on ludowi 
Warszawy serdeczne, braterskie poz 
drowienia. W szczerych, gorących 
słowach mówi on o drodze przyja­
źni i pokoju między narodami, któ­
rą wytycza całej ludzkości zwyoię; 
ska idea socjalizmu: „Walczymy i 
budujemy w imię przyjaźni. W imię 
przyjaźni tworzymy nowe życie. 
Pod sztandarami Lenina i Stalina 
kroczymy nową drogą, z której nie 
zdołają nas zawrócić żadne knowa 
nia imperialistów. Życzę wam. aby 
rozpoczynający się Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni jeszcze bardziej 
zbliżył nasze narody, aby  ̂szeregi 
Towarzystwa wzrosły o tysiące no­
wych członków. Życzę wam dal­
szych sukcesów w realizowaniu wa­
szych wielkich planów gospodar­
czych i kulturalnych".

Wzniesiony prze7 mówcę okrzyk 
na cześć Wielkiego Stalina' gorąco 
podchwytują zebrani. YVszyscy po­
wstają z miejsc i wśród gorących 
owacji długo skandują imię Wiel­
kiego Statina.

Część oficjalną zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodówki“.

Obrady otworzył członek prezy-j lad ten ogranicza suwerenność zwią 
dium komitetu przygotowawczegoj zanych z nim państw europejskich 
konferencji Michel Bruguier (Frań- ' 
cja), po czym wśród owacji delega­
tów powołano prezydium, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
wszystkich krajów uczestniczących
w konferencji.

W imieniu ludności NRD i dernb 
kratycznego sektora Berlina powi­
tał delegatów przewodniczący. Izby 
Ludowej, członek delegacji niemiec 
klej Johannes Dieckmann. Podkreś­
lając, że konferencja zgromadziła 
ludzi najrozmaitszych poglądów po 
litycznych i przekonań religijnych, 
przedstawicieli najrozmaitszych 
warstw ludności z szeregu krajów, 
mówca stwierdza, że wszystkich ich 
zjednoczyło jedno dążenie i jedno 
pragnienie — utrzymania i utrwalę 
nia pokoju na świecie. Obecne roz­
bicie Niemiec stanowi bowiem po­
ważne zagrożenie pokoju w Euro­
pie i dlatego należy uczynić wszyst 
kc, aby rozbiciu temu położyć kres

Z kolei przemawiał członek pre­
zydium komitetu, przygotowawczego 
konferencji redaktor naczelny fran­
cuskiego czasop:sma katolickiego 
„L'Esprit“, Jean-Marie Domenach. 
W. obszernym referacie mówca za­
nalizował układ w sprawie tzw 
armii europejskiej podkreślając, iż 
stanowi on nie tylko poważnP za­
grożenie pokoju w Europie, lecz ma 
również wyraźnie agresywne cele.

Celem tzw. europejskiej wspólno 
ty obronnej jest wciągnięcie szere­
gu krajów europejskich do antyra­
dzieckiego bloku militarnego. Uk-

oddaje ich sity zbrojne pod do­
wództwo generałów amerykańskich.

Układ ten — oświadczy! dalej 
Domenach — toruje drogę milita- 
ryzmowi niemieckiemu. Protestując 
kategorycznie przeciwko wskrze­
szaniu ’ zachódnió-r.iemłeckićh sił 
zbrojnych, Domenach oświadcza: 
Nie obawiamy się narodu niemiec­
kiego, obawiamy się natomiast 
przedstawicieli dawńych grup reak­
cyjnych, które w związku z ukła­
dem ogólnym i układem o armii 
europejskiej ponownie dochodzą do 
głosu i odzyskują stracone pozycje. 
Domenach wśród burzliwych oklas­
ków wyraża ■ nadzieję, łże miłujące 
pokój siły potrafią pokrzyżować 
agresywne plany imperialistów.

Przed ' zakończeniem ' sobotnich 
obrad przewodniczący 'Wilhelm E1- 
fes odczyta! depeszę powitalną wi­
ceprzewodniczącego Partii Bawar­
skiej dr Etzla. którv żwczy uczest­
nikom konferencji owocnych obrad.

Nowa praca Stalina
w y d a ja  w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK PAP. Dziennik 
„New Jork Daily Worker“ opubli­
kował w specjalnym dodatku pełny 
tekst pracy Józefa Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“.

Pałac Kultury i Nauki - wspaniałym symbolem 
wieczystego sojuszu Polski i Kraju Rad

Uroczyście obchodzili radzieccy budowniczowie 35 rocznicę Wielkiego Października

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „Jedność Rybacka“ w 
Gdyni, osiągnęła nowy sukces, wy­
konując plan za październik w 
109,3 proc.

Październik był miesiącem cięż­
kim dla rybołówstwa morskiego. 
Silne sztormy przez wiele dnj unie­
możliwiały kutrom wyjście na po­
lewy. Dlatego też walcząc o plan 
Załóg-; „Jedności Rybackiej“ dbały 
0 wykorzystanie każdego pogodne­
go, a nawet pótsztormowego dnia.

Nieraz po powrocie z kilkudnio­
wych połowów rybacy przychodzili 
Po radę do Maksymiliana Sójki, 
Przodującego szypra, odznaczonego 
złotą odznaką Przodownika Pracy. 
Tematem takich narad były w więk 
szóści wypadków połowy niedziel­
ne. Sójka nie opuścił ani jednei nie­
dzieli, w którą można było łowić. 
Nie pozostali w tyle * inni — Bu 
*owski, Chojecki, Labuda, Riss, 
Jankowski, Chiudziński. Do ofiar­
nej pracy mobilizowały rybaków 
obowiązania.
, W walce o plan przoduje w „Jed 
Pości Rybackiej“ szereg załóg, któ­
re na długo przed terminem za­
kończyły realizację rocznego planu 
Połowów. Kuter „Gdy 97“, z szy-

latki wykonał w czerwcu, a do 
chwili obecnej złowił iuż 37,9 proc. 
ryb ponad plan. Załoga kutra 
„Gdy 167“ z szyprem Ludwikiem 
Konkolem wykonała do dnia 31 
października 129,9 proc. planu rocz 
nego, a załoga „Gdy 168“ z szy* 
prem Augustynem Dettlaffem 140,5 
proc. planu rocznego,

!

. -WARSZAWA PAP, W niezwykle podniosłym , nastroju obchodzili 
XXXV rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej ra 
dzieccy. budowniczowie Pałacu Kultury i N,apki..

Olbrzymią salę robotniczego klubu na, osiedlu w Jelonkach, wy­
pełnili do ostatniego miejsca robotnicy, technicy i inżynierowie wraz 
z rodzinami.
Po odegrąniu hymnów radzieckie 

go i polskiego uroczystą akademię 
otwiera zastępca kierownika budo­
wy Pałacu Kultury i Nauki inż. 
Baskakow.

Zgromadzeni w skupieniu słucha­
ją referatu o historycznym znacze­
niu Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, który wygła­
sza kierownik budowy Pałacu , Kul­
tury i Nauki, wiceminister budow­
nictwa G. A. Karawajew. (Frag­
menty przemówienia podajemy oso­
bno).

Zrywa się burza oklasków, gdy 
na trybunę wchodzi wicepremier 
Stefan Jędrychowski. (Skrót prze­
mówienia podajemy osobno).

Niózwykie serdecznie przyjęli ra­
dzieccy budowniczowie przemówie­
nie przedstawiciela delegacji robot 
riiczej z ' warszawskich zakładów 
pracy, przodownika z Fabryki Sa­
mochodów Osobowych ,na Żeraniu, 
Switaiy, który przekazuje narodowi 
radzieckiemu najgorętsze- pozdrowię 
nia od klasy robotniczej i mieszkań 
ców Warszawy. ' - ■ ,

Odegraniem „Międzynarodówki“ 
i hymnu polskiego zakończono część 
oficjalną akademii.

W części artystycznej wystąpili 
z bogatym repertuarem wybitni ar­
tyści scen polskich .■

Przemówienie wiceministra G. A . Karawajewa

AUGUSTYN DETTLAFF
szy p er k u tra  „G dy 168"

{¡[em Władysławem Labudą swój 
" an roczny wykonał już w maju, 
* do października przekroczył go 
h.26 proc. Szyper kutra „Gdy 115“ 
^ lss plan trzeciego roku Sześcio-

PIOTR BUKOWSKI
szyper kutra „Gdy 75"

Wśród tych kutrów spółdzielń*, 
które przekroczyły już plan roczny, 
znajdują się również: „Gdy 132" —
123.5 proc. planu. „Gdy 70“ —
124.5 proc. planu, „Gdy 47“ —
113,4 proc. planu, „Gdy 75“ —
106,3 proc. planu.

W ostatnich dniach października
0 wykonaniu planu rocznego za­
meldowały załogi „Gdy 113“ i 
„Gdy 118“.

Dzięki mobilizacji załóg pły­
wających, dzięki ich ofiarności
1 poczuciu odpowiedzialności za 
plan, „Jedność Rybacka“ wysunęła 
się na czoło przedsiębiorstw rybac­
kich. Do dnia 31 października wy­
konała już 85,9 proc. rocznego pla­
nu.

Osiągnięcie fo jest dla rybaków 
spółdzielni bodźcem do dalszej wy­
tężonej prac»

Towarzysze!
7 listopada 1952 r. minęła XXXV 

rocznica Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, która za­
początkowała nową erę w dziejach 
ludzkości, erę upadku kapitalizmu 
i zwycięstwa socjalizmu.

Zrodzony przez Rewolucję Paź­
dziernikową radziecki ustrój socja­
listyczny, będący żywym ucieleśnie­
niem idei leninizmu, jest źródłem 
natchnienia dla międzynarodowego 
ruchu robotniczego, dla wszystkich 
sił postępu i demokracji.

W wyniku rewolucyjnego wpływu 
idei Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej już 1/3 ludzkości zrzuciła 
kajdany ucisku imperialistycznego.

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
i ustalenie ustroju ludowo-demo­
kratycznego w szeregu państw Eu­
ropy i Azji stworzyły szerokie moż­
liwości dla owocnej współpracy mię 
dzy narodami obozu pokoju i demo­
kracji.

Takiego typu współpracy -nie zna­
ła jeszcze historia. Opiera się ona 
o całkowite równouprawnienie wiel 
kich i małych narodów, o wzajemne 
poszanowanie interesów narodo­
wych, o zaufanie i prawdziwą przy­
jaźń, o ogólne dążenie do pokoju

wszechstronnej współpracy gospo­
darczej i kulturalnej.

Cały naród radziecki z wielką 
uwagą i radością , śledzi sukcesy 
Polski Ludowej.

Nas, ludzi radzieckich, wysłanni­
ków naszej wielk*ej ojczyzny, znaj­
dujących się za granicą, radością 
napawa myśl, że naszymi rękami 
z pomocą polskich robotników, z ma 
teriałów i środków dostarczonych 
przez Związek Radziecki budujemy 
Pałac Kultury i Nauki w Warsza­
wie i tym samym pomagamy dźwi­
gać stolicę Polski z ruin i zgliszcz 
po najeździe faszystowskim.

Zespół budowniczych Patacu z 
dumą może zameldować o wykona­
niu podjętych rta siebie zobowiązań 
oraz o pomyślnym przebiegu wyko­
nania zadania wyznaczonego przez 
naszą Partię i Rząd na 1952 rok w 
zakresie budowy Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie.

Niech krzepnie i rozkwita przy­
jaźń polsko-radziecka! Niech żyje 
nasza potężna socjalistyczna Oj­
czyzna! Niech żyje XXXV rocznica 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej! Chwała nasze 
mu wodzowi i nauczycielowi W*el 
kiemu Stalinowi!

Przemówienie wicepremiera Jpdrychows' iego
Towarzysze! Ofiarnie pracując na 

budowie Pałacu Kultury '■ Nauki 
— budujecie nie tylko największy 
i najpiękniejszy gmach w nowej 
socjalistycznej Warszawie — budu­
jecie wspaniały, trwały, piękny 
gmach przyjaźni narodów radziec­
kiego i polskiego. Pokolenia będą

patrzeć na wspaniały Pałac Kultu­
ry i Nauki i patrząc nań będą czer 
pać natchnienie do nowych zwy­
cięstw dla szczęścia naszych naro­
dów, będą dążyć do jeszcze moc­
niejszego pogłębienia i rozszerze­
nia polityczni^, ekonomicznej I kul­

turalnej więzi łączącej nasze naro­
dy.

Nie. bez, powodu Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej postano­
wiło nazwać wasze osiedle, osiedle 
radzieckich budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki — imieniem 
„ P r z y j a £ ń V  Niech wzrasta i 
krzepnie przyjaźń naszych naro­
dów!

Dobitnym wyrazem uczuć naro­
du polskiego są zobowiązania pro­
dukcyjne, jakie podjęły polskie ma­
sy pracujące na cześć XIX Zjazdu 
Komunistycznej , Partii Związku Ra­
dzieckiego i XXXV rocznicy Wiel­
kiego Października.

Wspaniale perspektywy,, - jakie 
otworzył przed postępową ludzkoś­
cią XIX Zjazd — a w szczególnoś­
ci genialna .praca Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR" i historyczne 
przemówienie Towarzysza Stalina 
na Zjeździe — natchnęły nńs do 
walki ó dalsze osiągnięcia na dro­
dze budownictwa socjalistycznego, 
do nieugiętej walki przeciw podże­
gaczom wojennym, do umacniania

z całych sił przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej.

Niech żyją budowniczowie Pa­
łacu. Kultury i. Nauki! Niech roś­
nie i krzepnie przyjaźń polskiego 
i radzieckiego narodu! Na cześć 
wodza całej postępowej ludzkości 
— Wielkiego' Stalina, który jest 
natchnieniem naszych wszystkich 
zwycięstw — hurra!

Ruszyły tramwaje
z  Krakowa do Nowej Huty
KRAKOW PAP. W XXXV rocz­

nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej otwarta zo- 
slała 7,5-kilometrowa linia tramwa 
jowa Kraków — Nowa Huta. Linia 
ta łączy centrum Krakowa z po­
łudniowa bramą kombinatu, hutni­
czego, przebiegając przez, nowo 
hutnickie1 osiedla, centralny plac 
Nowej Huty tzw. Ratuszowy, któ­
rego zabudowa rozppezpie się już 
wkrótce oraz przez pas zieleni od­
dzielający miasto od zakładów pro-’ 
dukcyjnych. ,

Lud Paryża uczcił
rocznicę Rewolucji Październikowej

PARYŻ PAP. Z okazji 35 roczni­
cy Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej w sali Welo­
dromu Zimowego w Paryżu odbył 
się wielki wiec, na którym obec­
nych było przeszło 30 tysięcy osób.

Uczestnicy wiecu powitali oklas­
kami zjawienie się na trybunie se­
kretarzy Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
Jacques Dudos i Auguste Lecoeur 
oraz innych kierowników partii, 
przedstawicieli Powszechnej Konfe­
deracji Pracy i francuskich organi­
zacji demokratycznych.

Referat o historycznym znaczeniu 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej wygłosił

uchwalili jednomyślnie tekst depe­
szy z życzeniami dla narodu ra­
dzieckiego i dla Józefa Stalina.

Ę catego świata
A  7 listopada w Albanii została od­

dana do uży„tku linia 'wysokiego na­
pięcia Tirana—Duressi.

A  W m ieście poludniowo-afrykań- 
kim K im berley (ośrodek przem ysłu  
diam entowego) doszło do krw aw ych  
zajść Policja ostrzelała ludność m u­
rzyńską. 5 Murzynów zginęło, a 30 od 
niosło rany.

A  Od dwóch m iesięcy strajkują ro­
botnicy kam ieniołom ów  w  Henreux 
(prowincja Lucca we Włoszech). Na 
znak solidarności ze strajkującym i 
zastrajkowali dnia 7 bm. robotnicy  
w szystkich kopalń marmuru w tej

Duelos, po czym uczestnicy wiecu
Jacaues Prowincji.
J ^  W Austrii zachodniej trwają ma-

Zgon prezydenta 
państwa Izrael

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że zmarł tam 
w wieku 7ft lat -prezydent państwa ^ ^ a r m T o n u .n T s ty ^ j  
Izrael, dr Chaim Weranann. 1 sz to w.cła u o  osób,

new ry wojsk am erykańskich Wojska 
am erykańskie w czasie manewrów pu 
stoszą pola, niszczą lasy, drogi i mo­
sty. W yw ołuje to oburzenie ludności 
Austrii.

A  Do Kairu przybył w icem inister  
obrony USA William Foster, którem n  
towarzyszy grupa wyższych w ojsko­
wych.

•  Policja japońska przeprowadził»  
w 40 m iejscow ościach w yspy Hok­
kaido rewizje w  m ieszkaniach człon-
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ONZ powinna pomóc krajom zacofanym
w uwolnieniu się od imperialistycznego wyzysku 

i dźwignięciu ich gospodarki narodowej
Przemówienie A. Gromyki w Komisji Ekonomiczno-Finansowej

NOWY JORK PAP, W dniu 6 bm. na posiedzeniu Komisji Eko­
nomiczno-Finansowej Zgromadzenia Ogólnego NZ wygłosił przemowie 
nie poświęcone rozwojowi ekonomicznemu krajów gospodarczo zacofa­
nych — przedstawicie! Związku Radzieckiego, Andrzej Gromyko.
Sytuacja ekonomiczna wielu kra­

jów gospodarczo zacofanych jest 
tego. rodzaju — powiedział Gromy 
ko — iż obow!ązkiem politycznym 
i morainym Organizacji jest zna­
lezienie sposobów udzielenia rzeczy 
wistej pomocy tym krajom w roz­
woju ich ekonomiki' narodowej i w 
podniesieniu dobrobytu ludności.

Mimo ogromnych bogactw nalu- 
•ainyęh i olbrzymich rezerw siły 
oboczej ludność tych krajów znaj­

duje się dotychczas w wyjątkowo 
eężkiej sytuacji materialnej, stale 
ierpi nędzę, a wielu dziesiątkom 

milionów ludzi grozi śmierć głodo 
,va.

Niezrealizowane rezolucje
Rada Ekonomiczno-Społeczna — 

dowiedział Grotnyko — na swej 
'i i i  sesji oraz VI sesja Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ uchwaliły re­
wolucję w sprawie reformy rolnej 
Rezolucja ta zalecała rządom pod­
jęcie- kroków w sprawie przeprowa 
dzenia reformy rolnej w interesie 
chłopów bezrolnych oraz chłopów 
mało- f średniorolnych.

Niestety zalecenie to nie zostafo 
dotychczas wykonane. Co więcej — 
dotychczas nie podjęto żadnych 
praktycznych kroków’, zmierzają­
cych do realizacji tego zalecenia.

Jasne jest, iż nie można uznać 
takiej sytuacji za normalną.

Sytuacja krajów gospodarczo za­
cofanych nie polepsza się, lecz po­
garsza. Wiadomo dobrze, że USA 
I szereg_ innych wysoko rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych usiłu 
ją utrzymać kraje gospodarczo za­
cofane jako źródła surowcowe włas 
uej gospodarki oraz jako rynki zbv 
tu swych towarów z wyraźną szko 
dą dla narodowych interesów kra­
jów zacofanych.

Pod szyldem „uomocy" 
grabież I agresja

Jesteśmy świadkami często pow­
tarzających się oświadczeń — kon­
tynuował Gromyko — jakoby „po­
moc“ w ramach.osławionego czwar 
tego punktu programu Trumana 
była wyrazem „bezinteresowności“ 
USA. Oświadczenia te me maią 
jednak nic wspólnego z rzeczywi­
stością. Porozumienia, zawarte 
przez Stany Zjednoczone z krajami 
gospodarczo zacofanymi w sprawie 
■wspomnianej „pomocy“ oraz cała 
praktyka realizacji tych porozu­
mień świadczą, iż tzw. „pomoc“ w 
ramach czwartego punktu progra­
mu Trumana w rzeczywistości nie 
jest niczym innym jak tylko spec­
jalną formą ekspansywnej polityki 
amerykańskich bankierów f przemy 
słowców, zmierzających do rozciąg 
uięcia jeszcze ściślejszej kontroli 
nad gospodarką narodową — i nie 
tylko nad nią — krajów zacofa­
nych gospodarczo oraz do jeszcze 
większego podporządkowania tych 
krajów dyktatowi Wall Street.

Jak wiadomo — kontynuował 
Gromyko — niektóre kraje gospo­
darczo zacofane odrzuciły propozyc­
je USA w sprawie „pomocy“ w ra­
mach czwartego punktu programu 
Trumana Są to: Syria i Chile.« Ty­
godnik angielski „Economist“ z 1 
marca br. doniósł, że Indonezja 
także odrzuciła amerykańską pomoc 
wojskową, ponieważ została ona za­
proponowana na warunkach nie do 
przyjęcia. Również Burma i Iran nie 
okazały chęci zawarcia z USA po­
rozumienia w sprawie ..pomocy1*.
_ W wypadkach, gdv kraje zacofane 
gospodarczo przejawiają pewną nie­
ustępliwość i niechęć do podporząd­
kowania się narzucanym irn z zew­
nątrz warunkom — kontynuował 
Gromyko — ze strony USA rozlega­
ją się pod adresem tych państw 
groźne okrzyki, podejmowane są 
rówrież wobec nich represyjne kro­
ki w celu zmus-enia do uległości.

Za programem „pomocy“ w ra- 
mapb czwartego punktu, jak rów­
nież poza nim — kontynuował de­
legat radziecki — kryją się wyraź­
ne wojenno-strategiczne żądania 
USA w Afryce wschodniej, Azji, 
na Bliskim i Środkowym Wschodzie 
oraz w innych rejonach świata.

Wszystko to dowodzi —1 oświad­
czył Gromyko — że propaganda, 
uprawiana przez oficjalne kola USA 
w związku z czwartym punktem 
programu Trumana, nie ma n!c 
wspólnego z zadaniami Organizacji 

.Narodów Zjednoczonych f z zasa­
dami Karty NZ.

Lokata kalifatów środkiem 
u arziirania naraiów

Podczas omawiama problemu ,po 
mocy* krajom zacofanym, słyszy się 
niekiedy oświadczenia, jakoby słaby

rozwój gospodarczy tych krajów 
spowodowany był faktem, !ż odczu­
wają one brak kapitałów zagranicz 
nych.

W rzeczywistości — podkreślił 
Gromyko — sedno sprawy tkw! nie 
w tym, że w krajach zacofanych 
brak jest kapitałów zagranicznych, 
lecz w tym, że polityka niektórych 
wielkich mocarstw kapitalistycznych 
a przede wszystkim USA, w sto­
sunku do krajów zacofanych nie ma 
na celu rozwoju Ich gospodarki na­
rodowej ł umocnienia ich niezawis­
łości narodowej; lokując swe kapi­
tały w gospodarkę narodową kra­
jów zaćofanych, monopole zagranicz 
ne zagarniają w swe ręce najważ­
niejsze dźwignie gospodarcze, z któ 
rych pomocą poddają swej kontroli 
całą ekonomikę tych krajów, a także 
ich życie polityczne i społeczne.

O grab;eżczym charakterze kapi­
tału zagranicznego w krajach gos­
podarczo zacofanych świadczy m. 
in. fakt, że monopole amerykańskie 
i inne lokują swe kapitały me w 
produkcję środków produkcji i nie 
w gałęzie przemysłu przetwórczego, 
lecz głównie w te gałęzie, które do­
starczają im surowców strategicz­
nych i przynoszą wysokie zyski.

Monopole amerykańskie opano­
wują coraz bardziej gospodarkę 
krajów kolonialnych i zależnych, 
wypierają stamtąd swych konkuren­
tów angielskich, francuskich i In­
nych. Fakty dowodzą, że potęguje 
się symatyczińe penetracja kapita­
łu" amerykańskiego w Indiach i nie­
których innych krajach, będących 
dotychczas domeną wpływów an­
gielskich. Monopole USA wdarły s*ę 
już na terytorium Etiopii, Arabii 
Saudyjskiej "i innych państw arab­
skich, panoszą s !ę na terytorium 
Iraku, Syrii, nie mówiąc już o kra­
jach Ameryki Łacińskiej.

Pogoń za maksymalnymi zyska­
mi, będąc przejawem podstawowe­
go prawa współczesnego kapitaliz­
mu, była zawsze jedną z przyczyn 
eksportu kapitału zagranicznego do 
krajów zacofanych gospodarczo.

Praktyka dowodzi, że w stosun 
kach handlowych między wielkimi 
mocarstwami kolonialnymi a kraja 
mi zacofanymi gospodarczo nie ma 
nawet śladu przestrzegania zasady 
równości i wzajemnego poszanowa 
nia interesów. W szeregu wypad­
ków, np. w stosunkach z Filipina­
mi, Stany Zjednoczone narzucają 
taki reżim handlowy, który zobo

wiązuje Filipiny do uchylenia 
wszelkich ograniczeń importu towa 
rów amerykańskich i zwalnia ten 
import od wszelkich cel. Jednocześ 
nie Stany Zjednoczone' stosują wy 
sokie taryfy celne wobec eksportu 
filipińskiego.

Czyż wszystkie te bezsporne tak 
ty, dotyczące charakteru tzw. „po­
mocy amerykańskiej“ choćby w naj 
mniejszym stopniu podważył prze­
mawiający w Komisji Ekonomicz­
no-Finansowej przedstawicie] ame­
rykański? Bynajmniej! Co więcej, 
przemówienie jego raz jeszcze wy­
kazało, iż rząd Stanów Zjednoczo- 
nych również na obecnej sesji usi 
luje wprowadzić w błąd narody 
krajów zacofanych gospodarczo co 
do prawdziwych celów najrozmait­
szych amerykańskich programów 
„pomocy“ dla tych krajów.

Stany Zjednoczone i ich sojuszni­
cy z bloku atlantyckiego mobilizu­
ją swe zasoby materialne i technicz 
ne, aby móc zwiększyć produkcję 
wojenną. Tym właśnie celom służy 
osławiony plan Schumana, zmierza 
jacy do militaryzacji ekonomiki kra 
jów zachodnio-europejskich, do mo 
bilizacji zasobów węgla i stali tych 
krajów.

W tych wojenno - strategicznych 
pianach bloku atlantyckiego donio­
słe miejsce zajmuje wskrzeszanie 
miiitaryzmu w Niemczech zachod­
nich.

Obóz socjalizmu wciela 
w życie zasadę równości

Związek Radziecki — stwierdzi! 
Gromyko — domaga się stanowczo, 
aby stosunki ekonomiczne i handlo 
we z krajami zacofanymi gospodar­
czo sprzyjały rozwojowi ich prze­
mysłu narodowego, rolnictwa i tran 
sportu. Wymiana handlowa i współ 
praca w dziedzinie ekonomicznej, 
technicznej f w dziedzinie kultury 
między Związkiem Radzieckim a 
europejskimi krajami demokracji lu­
dowej, między Związkiem Radziec­
kim a Chińską Republiką Ludovvą 
opierają się na zasadzie równości 
i wzajemnego poszanowania interc 
sów oraz sprzyjają nieustannemu 
rozwojowi ekonomiki tych państw.

Sytuacji ekonomiki w krajach za­
cofanych gospodarczo, dcjrowadzo- 
nych do nędzy przez pÓłitykę ro,, ,vi 
niętych pod względem przemysło­
wym mocarstw kolonialnych moż­
na by przeciwstawić obraz nieustan­
nego postępu i rozwoju szeregu kra 
jów demokratycznych Europy i A- 
zji, które nie otrzymują •— jak wia 
domo — „pomocy“ amerykańskiej 
z tytułu 4 punktu programu Truma

na i innych ochłapów amerykań­
skich. Kraje ' w rezultacie mobili­
zacji swych własnych wysiłków i za 
sobów, w rezultacie normalnych sto 
sunków ekonomicznych i handlo­
wych między sobą nieustannie roz­
wijają swe sity wytwórcze, zdecy­
dowanie kroczą drogą wszechstron­
nego postępu gospodarczego i spo­
łecznego.

Oto fakty — stwierdził Gromyko 
— których wymowa jest silniejsza, 
aniżeli wszystkie oświadczenia o- 
ficjalnych przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych o „pomocy“ amery­
kańskiej dla krajów zacofanych.

I Dwie linie rozwoju 
ekonomicznego

W dalszym ci om swego przemó­
wienia Gromyko omówił wspaniały 
rozwój gospodarczy krajów demo­
kracji ludowej oraz ogromne suk­
cesy, które osiągnął Związek Ra­
dziecki we wszystkich dziedzinach 
socjalistycznej gospodarki i kultury.

Widzimy więc — mówił dalej 
Gromyko — dwie wręcz przeciw­
stawne linie rozwoju ekonomiczne­
go Jest to z jednej strony linia 
rozwoju państw kapitalistycznych, 
z których główne, a przede wszyst­
kim Stany Zjednoczone, wkroczyły 
na drogę wyścigu zbrojeń i nie tyl­
ko nie udzielają pomocy krdjom 
słabo rozwiniętym, lecz przeciwnie 
dławią je ekonomicznie i politycz­
nie, z drugiej zaś strony — linia 
rozwoju Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, linia, u 
klórej podstaw leży pokojowa pra­
ca twórcza,

Bez dyskryminacji i dyktatu
Związek Radziecki uważa, że pro 

gram pomocy ekonomicznej i finan 
sowania rozwoju ekonomicznego 
krajów gospodarczo zacofanych po­
winien zmierzać przede wszystkim 
cło rozbudowy ich przemysłu nafó- 
dowego, a w żadnym razie nie po­
winien być uwarunkowany żądańia 
mi przyznania przywilejów poiitycz 
nych, ekonomicznych i innych, kra 
jom udzielającym pomocy.

Związek Radziecki wychodzi z za 
łożenia, że ważną formą skutecznej 
pomocy ekonomicznej krajom słabo 
rozwiniętym jest przede wszystkim 
rozszerzenie ich normalnych kontak 
tów handlowych i stosunków eko­
nomicznych z innymi krajami — 
bez dyskryminacji, bez ingerencji w 
sprawy wewnętrzne tych krajów, 
bez dyktatu z zewnątrz.

10—17 listopada obchodzić bądziemy 
Międzynarodowy Tydzień Studenta
WARSZAWA PAP. W dniach 10—17 bm. studenci polscy wraz 

z postępowymi studentami całego świata uroczyście obchodzić będą 
Międzynarodowy Tydzień Studenta.

Obchód Międzynarodowego Dnia Studenta i Międzynarodowe­
go Tygodnia Studenta, datuje się od 17 listopada 1938 r., gdy po 
zajęciu Czechosłowacji przez hitlerowców zamknięte zostały uniwer­
sytety i wyższe uczelnie tego kraju. Od tego czasu dzień 17 listopada 
oraz tydzień w dniach 10—17 listopada — obchodzony jest przez 
postępowych studentów całego świata pod hasłami walki z faszyzmem 
i międzynarodowej solidarności studentów w walce o pokój i lepszą 
przyszłość.

Tegoroczny Międzynarodowy Tydzień Studenta obchodzony bę­
dzie przez całą postępową studiującą młodzież świata pod hasłem 
wysuniętym przez VI sesję Rady Międzynarodowego Związku Stu­
dentów w Bukareszcie: „Studenci, łączcie się w walce o pokój, nie­
zależność narodową i demokratyczne nauczanie“.

Międzynarodowy Tydzień Studenta przebiegać będzie w Polsce 
w br. pod znakiem mobilizacji szerokich rzesz studentów w przygo­
towaniach do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju i Międzynarodo­
wej Konferencji w Obronie Praw Młodzieży, która odbędzie się w 
1953 r.

Sprawa Kaszmiru i księstwa Dżammu
w  Radzie Bezpieczeństw a

NOWY JORK PAP. Rada Bez­
pieczeństwa NZ zebrała się 6 bm. 
celem rozpatrzenia problemu sporu 
między Indiami a Pakistanem o 
Kaszmir 1 księstwo Dżammu.

Posiedzenie Rady otworzył ku- 
omintangowiec, zasiadający w Ra­
dzie dzięki poparciu USA, Anglii i 
innych członków bloku amerykan- 
sko-angielskięgo.

Delegat radziecki Zorin złożył 
oświadczenie, stwierdzające, że de­
legacja ZSRR uważa obecność 
przedstawiciela kliki kuomintangow 
skiej w Radzie Bezpieczeństwa za 
nielegalną, albowiem klika ta nie 
reprezentuje Chin. Przedstawicie- 
cielem Chin w ONZ może być je­
dynie osoba, delegowana przez le­
galny rząd chiński, tj. przez Cen­
tralny Rząd Ludowy Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Delegat brytyjski. Jebb złożył w 
imieniu Anglii i USA wspólny pro­
jekt rezolucji w sprawie Kaszpiiru. 
Ponieważ żaden z delegatów nie 
zapisał się do głosu w dyskusji, po 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa zo­
stało odroczone.

Przemysł cukierniczy 
zrealizował zadania

3 lat Sześciolatki
WARSZAWA PAP. W wyniku sy­

stematycznego przekraczania mie­
sięcznych planów produkcyjnych i 
utrzymywania rytmiczności produk­
cji, przemysł cukierniczy zameldo­
wał o wykonaniu do dnia 3 bm. w 
102,7 proc. zadań produkcyjnych 
trzech lat Planu 6-!etniego.

Zaostrzają sią tarcia w dowództwie
atlantyckich sił zbrojnych

NOWY JORK PAP. Korespon­
dent agencji „Overseas News“ w 
depeszy z Paryża opublikowanej w 
dzienniku „Gazette and Daily“, pi­
sze o sprzecznościach między przed 
stawicielami Stanów Zjednoczonych 
a przedstawicielami Europy zachód 
niej w sztabie dowództwa sił zbroj­
nych bloku atlantyckiego.

Antypolska dywersja
Ksiądz biskup Adamski ciężko go w Bonn, w interesie hitlerow- „Miii chrześcijanie, współpracuj- wał zbrodnie biskupa Spletta z 

przeżył dzień wielkiego zwycię- skich generałów Guderiana i Man cie uczciwie z władzami niemiec- Gdańska, człowieka, który wysłał 
stwa narodu polskiego, dzień wy- teuffla, przygotowujących agresję kimi. _ Dopilnujcie, jak dobrzy setki księży polskich do koncentra- 
borów, kiedy to 99,8 proc. Poła- przeciwko naszym Ziemiom Za- chrześcijanie i obywatele, wszyst- cyjnych obozów, w obronie hitie- 
ków głosowało na listę Frontu chodnim. W ten sposób ks. biskup kich ustaw i rozporządzeń niemiec rowskiego polakożercy stanął właś 
Narodowego. GłosowaJa wieś i Adamski zbierał podpisy w rze- kich władz _ wojskowych i cywil- nie ksiądz Adamski.

wą Radę Narodową jako najwyż­
szą władzę w kraju. Zapomniai 
— boć widać irytacja i wściek­
łość osłabiają pamięć -— że Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej gwarantuje swobodę wy 
konywania praktyk religijnych, 
gwarantuje wolność 
wyznania, nie pozwala
nie uczuć religijnych ludzi wierzą Rekiem posiadającym obywatel-
cvch i -  tn na mieć biskuna szcz“ stw° °0,skle' którv Publicznie zeło cycu i -  tu pamięć D.skupa szcz^ sj, swoją uleetoś(y jojain0,ść _  ba!

nie zawiodła P oddanie okupacyjnym władzom
na nadużywanie spraw wiary dla hitterowsk.-m 13 wrzVeśnia ,930 rtv
cełow politycznych. ku kiedy naród nasz krwawił w

be*wz«I*dnie. W  Akcja księdza biskupa Adam-
n s r a ą w s s r  -

Nie wątpimy, że szef gestapo w więcej sympatii że strony hitlerow- 
Katowicach z zadowoleniem za- ców, którzy zajęli niemal wszyst- 
poznał się z treścią listu księdza stkie rządoi e stanowiska w Bonn. 
biskupa. Przybył mu nie lada so- Wdzięczni mu są zą to, że usiło- 
jusznik. waj osłabić Polskę nrzez próbę

W maju 1940 roku, wówczas sztucznego podsycania waśni reti- 
więc, kiedy w barakach Dachau i gijnych. Wdzięczni mu są za to, że 
Oranienburga cierpiały i ginęły zrobił to właśnie na Śląsku, na 
dziesiątki tysięcy patriotów: robot- który ostrzą sobie hitlerowcy swo- 

, ników._ chłopów, inteligentów, wów je kły.
rniach zaboru pruskiego śpiewania czas kiedy w Dachau umierali pro Księdzu biskupowi Adamskiemu 

n''~" r*" fesorowie Uniwersytetu Jagiellon- wdzięczny jest zapewne także i
skiego,^ wówczas kiedy katowano Watykan, który niestrudzenie or- 
łam wielu księży za ich wierność ganizuje antypolskie, rewizjonisty- 
mp\vie polskiej, zâ  Ich wierność curie akcje, publicznie deklaruje się 
Ojczyźnie, ksiądz biskup Adamski po stronie hitlerowców. Wdzięczni 
p'sa! rzecz jasna w języku nie- są księdzu biskupowi Adamskiemu 
rnieckim „Erlass“ następującej zapewne także imperialiści amery- 
trescl: _ kańscy, finansujący każdą antypob

»1. W górnośląskiej części diece- ską, rew: jonistyczną kampanię, 
zji katowickiej od dnia 3 czerwca Aie ksiądz biskup Adamski, wa- 
br. zasadniczo zostają zniesione w żac sję na rozpoczęcie akcji wymię 
niedzielę i dni powszednią nabo- rzonej przeciwko narodowi poiskie- 
zenstwa z kazaniami i śpiewem mu, ważąc się na czyn godny tar- 
w języku polskinr Zarządzenie <0 gowiczanińa, ściągnął na swoją 
obejmuje także nabożeństwa dodat- głowę powszechne oburzenie i po- 
kowe, ¡ak nieszpory, nabożeństwa tępienie całego społeczeństwa, 
majowe, Najśw. Serca Jezusowe- Ksiądz biskup Adamski, przed 
go, rozancowe, drogi krzyżowe... wojną członek Rady Nadzorczej 

2. Zebrania wszystkich kościel- Banku Spółek Zarobkowych, „Ce- 
nych stowarzyszeń (trzecie żako- gielskiego“ i wielu innych boga- 
ny, kongregacje i sodalicje, matki tych spółek akcyjnych i banków, 
chrześcijańskie), odbywają się w przedwojenny po' eł. obrońca inte- 
języku niemieckim“. resów fabrykanckich, nie żvwi przy

I w tym wypadku, nie ulega jaznych uczuć wobec Polski spra- 
wątpliwości, że zarządzenie księ- wiedliwości społecznej, Polski ro­
dzą biskupa zostało przywitane z botników, chłopów, inteligentów

miasto za Polską tak silną, by nie czywistości przeciw jedności na- 
ośmielił się nigdy zagrozić naszej rodu polskiego, jedności wierzą- 
niepodległości żaden hitlerowiec, cych ł niewierzących, jedności par 
A księdzu biskupowi wcale na tyjnych i bezpartyjnych, przeciw
tym nie zależy, gdyż zawsze u- Polsce silnej i zasobnej, za popar 
trzymywał dobre stosunki z hitle- ciem hitlerowskich roszczeń do na 
rowcami. Dlatego był żywo ziryto szych Ziem Zachodnich, 
wany imponującym przebiegiem Nie pierwszy to raz zdarza się 
tej wspanialej manifestacji patrio- w historii naszej, iż dostojnik kos­
tycznej, jaką były nasze wybory, ciota występuje gorliwie w intere-

«*«►'»»Ta, swymi pomocnikami bi. ,, 1866 rok aakaaa,
skupami Bienkiem i Bednarzem
postanowił podjąć własną akcję. pjeśni )Boże CQ- po]skę<. naka.
W poniedziałek, _7 października zaj natomiast odśpiewać w kościo- 
z lego polecenia w kościołach aie )acb oTe Deum“ w dniu urodzin 
cezjt katowickiej zbierano podpisy króla pruskiego. Sufragan poznań 
w sprawie nauki religii w szko- s]<j Likowski w roku 1904. w 2 
łack- lata Po wypadkach we Wrześńi, p'sał

Ks. biskupowi dziwnie niedopi- gdzie katowano dzieci po'skie za 
sywala pamięć wówczas, gdy roz- domaganie się nauki w języku 
począł swoją prowokacyjną akcję polskim, zarządził modły na in- 
Zapomniał, że dnia poprzedniego tencję powodzenia wojsk cesarza 
naród wybrał Sejm I dlatego wy- Wilhelma, który tłumił wówczas 
mienia-w swym elaboracie Krajo- krwawo bunt murzyński w koio-

' niach niemieckich w Afryce.
Ksiądz biskup Adamski niewąt­

pliwie zna niesławne dzieje pry­
masa Ledóchowskiego i biskupa 
Likowskiego. Trzeba mu jednak 
przyznać, że prześcignął tych do- 
stojników kościoła w lojalności wo 

«imienia * ł hec imperializmu niemieckiego, 
na obraża Był on chyba pierwszym czło-

Kslądz biskup Adamski wystąpi! toczących sie jeszcze straceńczych najwyższym uznaniem przez Htem Jeśli więc ksiądz biskup zasiał 
w imieniu tej garstki wrogów, któ bojach tragicznej kampanii, biskup tera, Goebbelsa i innych członków burzę, niech umie dostrzec, że gro 
rzv głosowali przeciwko progra- katowicki, ksiądz Adamski ogłosił brunatnego reżimu. my potępienia ze strony naszego
mówi Frontu Narodowego. Wysłą- Ust pasterski do wiernych, zliczy- Po zmiażdżeniu hitleryzmu społeczeństwa zrodziły się z poi* 
pił w interesie agentów imperiali- r.aiąey się od słów: „Uehe Chris- ksiądz biskup Adamski pozostał skiego patriotyzmu. Dywersja i 
ztnu amerykańskiego, w interesie ten“. Cóż zalecał pasterz? Postu- wierny hitlerowskiej „wielkiej rze- prowokacja nie uda się i nie po- 
kancleria Adenauera, rezydujące- chajmy; ~ \  szy“. Kiedy sąd polski roapatry- płacą.

Generał Ridgway t marszałek 
Montgomery — stwierdza kores­
pondent — nie mogą się pogodzić. 
Marszałek Montgomery był nieza­
dowolony, że R’dgway wyjeżdżając 
do Grecji i Turcji, nie zabrał ze 
sobą ani jednego przedstawiciela 
Anglii- Według Montgomery‘ego, 
jego rodacy w sztabie Ridgway*« 
są usuwani w c'eńi Sądząc ze słów 
korespondenta, Montgomery jest 
również niezadowolony z tendencji 
generała Norsteada.do podejmowa­
nia decyzji bez uzgodnienia ich z 
Anglikami.

Montgomery prostuje pogłoski, 
jakoby chciał odejść, lecz prawdo­
podobnie uczyni to, gdy tylko znaj­
dzie odpowiedni pretekst.

W dalszym ciągu artykułu kores­
pondent podkreśla, że również mię­
dzy Ridgway‘em a marszałkiem 
francuskim Jukiem dochodzi do nie­
porozumień.

W łodzim ierz Rsczek
przewodniczącym GKKF

WARSZAWA PAP. Prezydent 
Rzeczypospolitej odwołał ze stano­
wiska przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej Józefa 
Farugę. Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował przewodniczącym Główne 
go Komitetu Kultury Fizycznej 
Włodzimierza Reczka, dotychczaso­
wego zastępcę kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KG PZPR.

* * *
Prezes Rady Ministrów mianował 

Michała Jekiela, Feliksa Kędziorka 
i Pawła Procka wiceprzewodniczą­
cymi Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Delegacja artystów  polskich 
opuściła Pekin

PEKIN PAP. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, polska delegaci« 
kulturalna, która bawiła w Chinach, 
opuściła Pekin udając się samolo­
tem do kraju.

Artyści polscy podczas swego 
bytu w Chinach wystąpili z szelą­
giem koncertów w Pekinie, Nan* 
kinie, Szanghaju, Hangczou, KaIj:
tonie i w inych miastach. Spotte’1 
się oni z przedstawicielami lit®!’*' 
tury, artystami, pedagogami p rą * 
odwiedzili fabryki, w$ię, szk°ty ’ 
tea try
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Dzień młodzieży Świata Na budowie Pałacu Kulimy i Nauki

! mija 7 lat od chwi-
^°djiS-aRia kwiatowej Federacji 
lie ,7,rV Demokratycznej. Rokrocz
fc Jl^źież caiego świata obcho-

W',r°czyście ten dzień.
tlej f^angardzie SFMD — potęż- 
krocg '-azynarodowc-j organizacji — 
Wspó}Y '¡’•odzież komsomoiska- — 
kom, budowniczowie społeczeństwa 
« ’stycznego. W szeregach 
" u "'alczą miliony członków
łiu^.0 Demokratycznego Związku 

^z:eżv  ' ••• . . .młodychChin, miliony
î not̂ K1C-h bojowników o pokój i 
i\j lSc,.ojczyzny, miliony miodzie- 
^ u demokracji ludowej, w 
Mu!; e duma i nadzieja narodu 

— ZMP-owcy. W skład 
tfl?i U ,Wcbodzą nieprzeliczone sze- 
tefj.pdodzieży krajów świata Im- 
hw'Mycznego, kraiów kolonial- 
tfe?.' zależnych. W końcu roku 
iiij w szeregach SFMD było 
fce?rieszonvch 72 miliony mło- 
' ■ v z 84 kraiów. Wśród człon'•Oty P j

» . eracji znajdują się młodzi
S M "  narodów i ras, różnych
h|0j jdań politycznych i wierzeń; 

komuniści, socjaliści, libera-'tyjfc I ‘“uuioc-l, I u (SWW)
sta,|cj bezpartyjni, katolicy i prote-
t y 1-, mahometanie i buddyści: 
« robotnicy, chłopi, inteligenci, 

tjj? sPrawiio, że ta młodzież, tak 
fap:® Pochodzeniem, często nrzeko- 
tję arr|i. uznała Światową Fedora- 

¡’ajlepszego rzecznika swych

żuazję podejmują dziś partie ko­
munistyczne i robotnicze. Świato­
wa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej wskazuje młodemu po-kołe-. 
niu krajów całego świata zaszczyt-; 
ne miejsce u boku najbardziej bo- j 
jówych. najbardziej patriotycznych 
oddzi*!ów ich narodów.

Cóż mają do zaofiarowania mło­
dzieży swojej | młodzieży krajów 
zwasalizowanych amerykańscy im-; 
periałiści? j

1 proc. budżetu USA przeznaczo-i 
ny jest na oświatę. Sześć milionów' 
dzieci amerykańskich pozbawionych 
jest przeto możliwości uczenia się. 
20 milionów młodzieży USA pocho­
dzi z rodzin, które nie są w stanie 
pokryć kosztów nauki.

Jaką zaś przyszłość chciałaby 
zgotować Waił-Street młodzieży in 
r.ych krajów? „Dla USA — powie­
dział Robert Taft, jeden z głów­
nych pro-wodyrów rządzącej dziś w 
Stanach Zjednoczonych partii repu­
blikańskiej — taniej będzie prowa­
dzić wojnę przy pomocy żołnierzy 
obcych narodowości aniżeli żołnie­
rzy amerykańskich, nawet jeśli trze­
ba będzie tych obcych żołnierzy 
wyekwipować“.

go życia, prawa do pracy, oświaty, 
do szczęścia i ogniska domowego!“ 

Dziś młodzież po ska szczyci

obdarza współodpowiedzialnością | 
za losy państwa. Młodzież poiska 
jest prawdziwym współgospodarzemIzo, a IVu o*. j

się, że prawo to państwo ludowe | kraju. Wspaniale zwycięstwo Fron; 
" ‘ zagwarantowało tlt Narodowego w tvyborach 26 pa/.

Zdradziecka burżuazja wszyst

sJ'esów j swoich dążeń do lep- 
l4»L?r?yszł(łśći? Co zyskało Swia-

•federacji zaufanie siedem- 
t w ?ciu milionów młodych ludzi 

5zvstkich kontynentów?
' e('en jest warunek przyjęcia 
Poczet członków Federacji: opo 

^ledzieć się za pokojem i dcmo- 
, acla. Pokój i demokracja zna- 

i bowiem lepsze jutro młodego 
k len ia ,^ — na, lepsze jutro narodów. 

a'c*ą o pokój komsomolcy na
jakich budowlach

""lii

komunizmu, 
owcy z Nowej Huty, ru-

Q; scy budowniczowie kanału

kich krajów stara się zrealizować 
linię polityki Wall-Street. Dyktator 
Portugalii — Saiazar, z łajdackim 
cynizmem ośmieli! s:ę Dowiedzieć 
publicznie- „Jesteśmy krajem, któ­
ry nie potrzebuje uczonych, nie 
jest nawet konieczne ich istnienie'

zrealizowało i zagwarantowało' fu marouowego .
Konstytucja. Cokolwiek buduie dzicnnka jest i iei zwycięstwem. 
Sie w Polsce, buduje się dlajRowntez j_ ,ej przedstawiciele zosta 
szczęścia młodzieży i przy czyn-p  wybrani do Seimu. 
nym współudziale młodzieży, j Trudny okres wytężonej walki i 
Realizacja Planu 6-iełniego o2na- i pl acy> okres pokonywania trudnoś- 
cza zapewnienie możności ksztal-; ci_ jakj przeżywamy, rozpłomienia 
cenią się i warunków nieogra- j wśród nieprzeliczonych rzesz mło- 
niczonego rozwoju dla wszysik'ch! dzieży ogień patriotyzmu i oddania 
młodych. sprawie socjalizmu. Młodzież pol-
i dlatego też młodzież, zwłaszcza ska w 7 rocznicę powstania SFMD

tnlodzież ZMP-owska. staje na na; 
trudniejszych odcinkach budowni 
Ctwa socjalizmu —- w górnictwie, w 
hutnictwie. Młodzież widzimy w 
pierwszych szeregach watki prze­
ciwko marnotrawstwu, biurokracji, 
chuligaństwu. W jej ręce składa 
naród polski swą przyszłość, ją to

z dumą może spojrzeć na swe osiąg 
nięcia dotychczasowe, z wiarą i 
ufnością — w przyszłość. W walce 
przeciwko ciemnym siłom imperia­
lizmu, w walce o świetlane jutro 
naszej ojczyzny i całej ludzkości 
towarzyszą jej dziesiątki milionów 
młodzieży, wszystkich krajów.

Robotnicy radzieccy, budujący Pałac Kultury i tiuli, .s.istt.mat}c.nic pod 
noszą wydajność pracy na poszczególnych odcinlach, pr.ysptes. / .

sposób tempo robot.
Na zdjęciu: fragment budowy.

35 ro c zn ic a  W ie lk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e ! 
radosnym  św iętem  mas pracujących W y b rze ża

Uroczyste akademie tu zakładach pracy
Uroczyste obchody ku czci Wiel-iuem polskim i narodami Związku! Załoga Bazy Remontowej witając 

toiri-iwniiis '-»anncy.at-krtwała Radzieckiego. Po wysłuchaniu oko-! rocznice Rewolucji przystąpiła do

Salazar istotnie trzyma się sWvcn- pzpR tow Trusz, konsul general- 
zasad i w praktyce. 86.4 nroc. lud- nv ZsRR tow Potapow, przedsta- 
ności Portugalii to analfabeci. I wiciele władz, wojska i Marynarić 

Jeszcze cięższe jest życie mło- j Wojennej, 
dzieży krajów__ kolonialnych i za- j Przekazane przez towarzysza Po-

niej

na Obsza j tapowa stoczniowcom braterskieleżnycb, W V!etnamie  ̂ v  ^ ^ ______
racb _ niewyzwoionvcn, francuscy j pozdrowienir^d” narodów Związku
kolonizatorzy prowadza policyjne | R-^zieokiego. przyjęte zostały przez 
akcie pod hasłem: ..Śmierć wszyst-j z«branych burzliwą owacja, 
kim młodym“. W Nigerii na *zes-| ... oł.o,. . ir riAnci.;
cioro dzieci, pięcioro umiera iuż w' W tzaaie ak“delnu tow- Gt>rt“u 
p:erwszym roku życia

llflaj — Morze Czarne. O pokójH-a,Cz4 młodzi bohaterowie Korei
ich

“chot,
sprzymierzency chińscy

Mj
bej . dzież całego świata obchodzić

nicy.

it) W roku bieżącym swe swie-
^  kilka zaledwie tygodni po 
W ^ c iu  historycznych obrad 
iij|M ^iazdu KPZR. Dla milionów 
l ) | | ’eży, zwłaszcza krajów kapi- 
Ijjiucznych, kolonialnych ! zależ- 

iaj.rć 'i--sl dziś. że walka w
i ć^ach SFMD wiąże ich blisko 
tyoeczriie z potężnym nurtem 

nailepszvch synów icii naro; 
'w ^ obronie ideałów wolności 
klimatycznych i niepodległość' 
Wn ^^‘andar swobód demokra- 
w ych, sztandar niepodległości 
HięjCcwei I suwerenności narodo- 

Pórzuęony haniebnie przez bur-

.  mm M iejskiego Komitetu 
toRtu N3rodow3f?o w Gdyni
etli,

sw'.dniu 10 bm. o godz. 16,30 w
ifutt-icy MPRB- pfzy. ullc-y Trau'w Gdyni, odbędzie się roz-

plenum Miejskiego Korni-
!<Ć • rontu Narodowego, z udzia-
W', członków prezydiów obwodo- 
jí '1 komitetów Frontu Narodowe-

^ Gdyni.

Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej prowadzi zastępy 
młodych łudzi do walki przeciwko' 
twierdzom reakcji, siedliskom ucis­
ku. Nic też dziwnego, że irenawi- 
dzą jej atlantyckie sztaby. Ame­
rykański wywiad i żandarmeria za­
ciekle tropią aktywistów SFMD. 
Rząd francuski zakazał działainoś- 
C SFMD na terenie Francji. Za- 
ksz dziaiainości Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) Przez 
władze adcnauerowskie. osadzenie 
w obozach koncentracyjnych 20.000 
młodych patriotów greckich,2 masa­
krowanie uczestników zebrań postę­
powych organ'zacji młodzieżowych 
w Japonii — oto wyraz wściekłoś­
ci imperialistów na SFMD Wsze­
lako właśnie w okresie szczególne­
go nasilenia policyjnych represji 
Światowa Federacja Młodzieży De­
mokratyczne! zanotowała najsilniej­
szy w sWei historii wzrost organi­
zacyjny.

Dzień Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej obchodzi 
uroczyście młodzież polska, stano 
w!ąca jeden z najbardziej wypró­
bowanych, czołowych oddziałów lei 
organizacji. 16 lat temu. w r, 1936, 
młodzi polscy komuniści, socjaliści 
ludowcy i demokraci pisali w „De­
klaracji praw młodego pokoletra“:

„Czy rzeczywiście nie ma dla nas 
miejsca pod słońcem? Czy mamy 
zginąć zdani na degeneracie fizycz­
ną i moralną?... Tak dłużej żyć nie 
chcemy! Chcemy jasnego, ludzkie-

czasie
| odczytał listę pracowników _ stocz- 
! niowych, nagrodzonych za osiągnię­
cia produkcyjne w III kwartale 
współzawodnictwa. Wykonane zobo 
wiązania stoczniowców przyniosły 
ponad 221 tysięcy roboczogodzłn 
oszczędności. Szczególną ofiarnoś­
cią w nracy wyróżnili się — spa­
wacz Ibron, kowal Bieniak, ślusa­
rze Wasilewski, Hanasiuk i Gru­
chała, elektryk Halina Podgajna i 
hydraulik Mizgała. 303 nazwiska 
przodujących ludzi załogi — tyleż 
nagród pieniężriych i rzeczowych na 
‘ączną sumę 38.500 zł oto ho-

zgromadzona załoga długo wznosi­
ła okrzyki na cześć Związku Ra­
dzieckiego i skandowała „Sha-lln, 
Bie-rut, Sta-lin“.

Rocznicę W 
powitali . koiej 
czynem produkcyj 
wyróżniły się 
parowozowego i działu głównego 
mechanika, które w HI etapie 
współzawodnictwa pracy zdobyły 
tytuł przodujących zaióg warsztato­
wych w kraju. W działach tych bo­
wiem przeciętna wydajność pracv 
wzrosła -w tym czasie o 20 proc 
Podczas akademii przodujący lu­
dzie załogi otrzymali nagrody pie

montujerpy denniki w podwójnym 
dnie m/s „Gen, Walter" w czasie 
skróconym o 80 roboczogodzin _ 
meldowali kadłubowcy. „Skrócimy

wlanych, -którzy też zostali wyróż­
nieni podczas uroczystości: Dziesiąt­
ki nagród pieniężnych i książkowych 
oraz dyplomów uznania otrzymali 
najlepsi, najofiarniejsi robotnicy. Na 
długiej liście znajdujemy nazwiska 
przodujących robotnie Heleny Ko­
zaków, Bronisławy Matek, Krystyny 
Samorajskiej, wyróżniających się w 
pracy robotników Talaśki, Kostec­
kiego, Kubiaka, Miiczyszyna, Panki, 
Daszewskiego i wielu innych.

godz'
„Gen. Walter“ 
rze, kadłubowcy.

meldowali slola- 
kotlarze.

U budowniczych 
nowego Gdaftska

'C e a ł r y
TEATR WIELKI W GDANSK U —

na w Gdańsku założuno, TK£ e“ g“ ^ ATYCZN* w gdyNI -W sali ....„
niedawno stropy. Wzdłuż prostopad­
łych ścian pną s;ę w górę drew

niężne i książkowe. M. in. wyróż-j n-,ane riilztowąnia.
rtieni zostali wybitni orzodownicy 
pracy Edward Borowski, Wacław 
Kamiński, Leon Olszewski, Jan 
Piór, Franciszek Radke i inni. Ogó 
leni robotnicy otrzymali 15 tysięcy 
zł nagród pieniężnych i 1000 ksią­
żek.

lista gdańskich stoczniow-1norowa
CÓW, i

Ale nie poprzestali oni ną do­
tychczasowych osiągnięciach. W 
czasie uroczystości robotnicy mel­
dowali o podjęciu dodatkowych zo­
bowiązań na cześć 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. Fejnas. Kujawski, Kowalewski, 
Purzycki, Michalski i dziesiątki in­
nych stonęii do czynu na cześć 
Wielkiego Października. Gorąco 
oklaskiwali stoczniowcy moment 
wręczenia przechodniego proporca 
współzawodnictwa przedstawieniom 
wydziału montażu maszyn i ko­
tłów, którego załoga zakończyła 
iuż roczny nian ustawiania maszyn 
i linii waiów.

W świetlicy Bazy 
Remontowej PMH

Mury pachną 
usztowa-

nieczynny. „ „ „ „ „ tu
TEATR KAMERALNY W SOI OCIE —

nieczynny.

U kolejarzy na Zawiślu
Akademia kolejarzy w Warszta­

tach Naprawczych Taboru Kolejo­
wego na Zawiślu byia manifestacją 
braterskiej przyjaźni między naro-

Rocznicę. Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej zaioga Bazy Remonto­
wej PMH w Gdańsku witała wielo­
ma osiągnięciami w pracy. Na ten 
dzień zaioga zakończyła odbudowę 
pomieszczenia, przeznaczonego na 
świetlicę, fabryczną oraz realizację 
szeregu zadań produkcyjnych. W 
pracy tej wyróżniło się wielu robot­
ników, którzy otrzymali podczas a 
kademii cenne nagrody rzeczowe,
książeczki oszczędnościowe, dypio-
my uznania i awanse na wyższe 
stanowiska. Gorąco oklaskiwała za­
łoga Albina Rucińskiego przodow­
nika pracy z działu ślusarni kadłu­
bowej, Stefana Tereszczuka ze śiu- 
sarni maszynowej, Cieślikowskiego 
i wielu innych, którzy w patriotycz­
nym czynie dla wzmocnienia sił na­
szej ludowej ojczyzny kroczyli w 
czołówce załogi.

oresponileiicf fiiszif:
L i

Huty Szkła vu Staro-
1 -®ie zameldowała o tuy- 
°baniu planu rocznego

..tu
% "••fza mechanizacja procesu pro
iljjtfjnego oraz znaczny wzrosi wy 
kwfści pracy w toku realizacji zo- 
kf^ł^ań, podjętych dla poparcia
% iramu Frontu Narodowego 1 na 
i j , XIX Zjazdu KPZR umożliwi- 
ki,,aMdze Huty Szkła Nr 17 w Sta- 
C -rf złe przedterminowe wykona- 

. Planu III roku SześcioiatKi.
<:aJ  "alce o przedterminową reaii 
V ?  Planowych zadań wyróżniły 
•łll- sP°ły; St. łgnatowicza, Fr. 
5kię Kownackiego i M..Witków 
(¡0 wykonujące średnio od 105 

"l0 proc. normy. T. N.
3

^Rodnie przed terminem
4/3̂  dniu 30 ub. m. załoga budowy 
Ifyj, -T 56 Zjednoczenia Budowńic 
ki, nzynieryjno-Morsklego w Gdy 
M-iJarrieldowata o przedtermfno-, - l‘l ---- - , *1 at:__T ,1

nowe koło naukowe ekonomiki rybo 
tówstwa morskiego.

Studenci — członkowie tego kola 
otrzymali już tematy do opracowa­
nia i dyskusji naukowej. Poza tym 
w najbliższym czasie wyjadą oni 
oo portów rybackich celem bliższe-
go zapoznania się z pracą rybaków.
......................... d<Umożliwi to studentom^ pogłębienie
wiedzy teoretycznej doświadczenia­
mi praktycznymi

Z. PUSZWACKI

N ie w y k o n a n e  z o b o w ią ­
za n ia

dniu 29 ub. m. dźwig nr 112, po­
mimo drobnej tylko usterki, sta! 
bezczynnie 8 godzin. Podobnie dzia 
’o się z podciągarkami. Z tego po­
wodu opóźnił się o kilka godzin za 
ładunek statku, Co naraziło Zarząd 
Portu na straty.

Kierownictwo Zarządu Portu po­
winno wyciągnąć z tego odpowied­
nie wnioski. Pracę pogotowia elek­
trycznego trzeba usprawnić.

H. ROGOCKI

powodu przeczytać ich w po­
ciągu.

Jak stwierdza kierownik pociągu, 
obsiuga nie jest w stanie zapewnić 
oświetlenia wszystkich wagonów,

jeszcze świeżością. Na 
niach w tym miejscu, gdzie w przy­
szłości będzie ekran, umieszczono 
portrety Lenina i Stalina na tle 
czerwonych flag. Na sali coraz ciaś­
niej. Załogi budóv Zarządu Budo­
wlanego nr 2 przyszły w komplecie 
na uroczystą masówkę poświęconą 
35 rocznicy Wielkiej Rewolucji Soc­
jalistycznej.

Serdecznie 1 7. zapałem oklaski­
wano słowa referatu tow. Kasprza­
ka, który powiedział m. in.:

„Związkowi Radzieckiemu zaw­
dzięczamy wszystko co mamy naj­
cenniejszego i najpiękniejszego 
naszą niepodległość, nasze budow­
nictwo socjalistyczne, rozwój kultu­
ry i nauki“... Owacje na cześć Wie1 
klej Partii Lenina i Stalina, na 
cześć nierozerwalnej przyjaźni na­
rodu polskiego i narodów ZSRR czę 
sto przerywały przemówienie. 

Załoga ZB , 
kę z dumnym meldunkiem o wyko­
nanych zobowiązaniach dla  ̂uczcze­
nia rocznicy Wielkiego Październi­
ka. Przyczynią się one do przedter­
minowego oddania wielu izb miesz­
kalnych i budynków użyteczności 
publicznej w Gdańsku. Zaioga ZB-2 
uzyskaia we współzawodnictwie pra 
cy we wrześniu pierwsze miejsce w 
Zjednoczeniu Budownictwa Miejskie 
go w Gdańsku. Osiągnięcie to zaw­
dzięcza wytrwałej pracy takich, jak 
Antoni Owald, Jan Miałkowski, Le­
nn Petka, Jan Lipczyński, Maria

^ K i n a
G D A S S K
,,ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu — „Wiej 

.sk i lek a rz“ , godz. 16, 18 t 20-
„B a jk a“  w e W rzeszczu — ..A ntom  

Iw anow łcz gniew a się“ , godz, .16, 
18 i 20. . ,

D elfin“ w  O liw ie —. „D ziew częta z 
b a le tu “ , godz. 16, 18 i 20.

„M ary n a rz“ w N. Porc ie  — „Taras 
Szew czenko“ , godz. 18 i 20.

GDYNI A
„A tlan tic“ — „E kspres Moskwa — 

O cean S p o k o jn y “ , godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

„G oplana“ — „U padek  B e rlin a“ — 
II  se ria . godz. 16. 18 i 20.

„W arszaw a“ — „G ęsi B aby Ja g i“ 
godz. 16, 18 i 20. •

„F a la“  na  G rabów ku — „N a odsiecz 
C ary cy n a“ , godz. 18 i 20.

„P ro m ie ń “ w  C hyloni — „C zw arty 
p e ry sk o p “ , godz. 17 i 19.

„N ep tun“ w O rłow ie — „Sam otny  ża-
_ , s ie i" , godz. 18 i 20.
2 przyszła na mas,owlS O p o T

„B a łty k “  — „T aras Szew czenko“ — 
godz. 15.30, 17.30 i  19.30.

„P o lo n ia“ — „Ś w iat się śm ie je“ — 
godz. 16, 18 i 20.

d ź a d i o

gdyż mają one uszkodzone jirzew'o-
. 1 . .  „ « . i  n ł l r i r t  ^ K i A C f i t l / i  r r o ł i l  l ł n  ^dy świetlne, zbiorniki gazu itp. 
przecież doprowadzenie do. porząd­
ku urządzenia świetlnego nie jest 
sprawa trudna.

E. TYMCZYSZYN

vvykonaniu robót Mimo trud-
tiyci ^’srunków pracy spowodow 
ko n pogodą, roboty zakończo-
ti0pva trz"y Tygodnie przed wyzna- 
gćinf’11 terminem. W pracy szcze-
i*r5ka V',yróin,,y si? brygady: zbro-cfy;S

ob Rycherta, ciesielską
^eznosnego oraz betoniar-

Załoga Wytwórni Octu i Musztar 
dy w Gdańsku, podjęła wiele zoho- 
wiązań produkcyjnych, które w 
w‘iększości zostały zrealizowane. 
Niektóre jednak działy i niektórzy 
piacownicy zwlekają z realizacją 
podjętych zobowiązań. Tak np. pra­
cownicy magazynu, nie uprzątnęli 
dotychczas placu wytwórni oraz nie 
wywieźli starych wiórów z genera* 
tora, do czego się zobowiązali. 

Obowiązkiem rady zakładowej'
jest dopilnowanie, aby podjęte zo- 
b ' ' ....

Zakończenie kursu jęzgka 
rosyjskiego u; Kapitanacie 

Portu uj Gdańsku
W Kapitanacie Portu w Gdańsku

zakończono naukę na kursie języka 
Egzamin złożyło 26

iowiązania zostaiy w, pełni wyko 
nane.

K. KOWALEWICZ

°b. Czaprackiego.
J. SZOSTAK

S  W S ^  uj Sopocie pouj- 
0 ftome koło naukowe

-°*)oka'ív Przejawiających coraz więk
kół naukowych eko 

7VÍS1 . transportu i portów, przy
 ̂ Szkole Ekonomicznej w 

e- w tvch dniach —powstało

Usprawnić pracę pogoto­
wia w porcie gdańskim

rosyjskiego, 
słuchaczy, którzy wykazali dobre 
opanowanie przedmiotu zarówno 
w piśmie jak i w czytaniu. Komisja 
egzaminacyjna, w skiad której’ 
wchodzili m. in. przedstawicielka 
Zarządu Głównego TPPR ob. Eufe 
mia Sobczyk oraz przedstawicie! 
Wydziału Oświaty Prezydium MRN 
ob. Kazimierz Jach, oceniła kurs ja 
ko jeden z najlepszych w woj. gdań 
sk,m.

ST MARZEC

Szymczak, Teodora Szulc  ̂i dziesią­
tki innych murarzy, cieśli, betonia­
rzy, majstrów i brygadzistów budo

Wydawanie bonów 
miąsno-tluszczowych

W porcie gdyńskim często zda 
rzają się przestoje urządzeń przfi 
ładunkowych z powodu drobnych 
defektów w instalacji elektrycznej. 
W takich wypadkach potrzebna jest 
natychmiastowa pomoc ze strony 
pogotowia elektrycznego.

Pogotowie nie stoi jednak na wy­
sokości wdania. Wskutek tego v

Czas pomyśleć o oświetle­
niu pociągów

Nie wszystkie wagony pociągu o 
sobowego nr 9414, wychodzącego 
z Gdyni o godz. 5.30 do Myślowi: 
są oświetlone. Robotnicy dojeżdżają 
cy do pracy kupując o godz. 5 rsno 
gazety w kioskach nie mogą i  teg«

Przodownica III etapu 
współzawodnictwa w Za 
kładach im. gen. K. Świer­

czewskiego tu Elblągu
W tych dniach w Zakładach Me­

chanicznych im gen. K. Swierczew 
skiego w Elblągu, odbyło się wrę 
czenie nagród zwycięzcom III eta­
pu współzawodnictwa pracy. Nagro 
dv 135 robotnikom wręczył dyrek­
tor naczelny zakładów tow. Matu- 
szczak.

Pierwszą nagrodą wyróżniony zo- 
s*ai ZMP-owiec Franciszek Germakj_ 
wykonujący średnio 185 proc. nor­
my, który zdobyi po raz piąty za­
szczytny tytuł przodownika pracy. 
Obok niego najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie uzyskali: ob. ob.
S. Tuchowski, S. Próchniak, H. 
Jankowski, VI. Kiriczcnko i wielu in 
nych. Wśród wyróżnionych znajdu­
ją się też kobiety, jak frezer Marła 
Magda, wykonująca 187 proc. nor­
my, Felicja Teodorczuk, Jadwiga 
Krawczyk ł inne.

M. DMOWSKI

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na poniedziałek, 10. II. 1952 r.

Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku podaje do wiado­
mości, że bony mięsno-tłuszczowe 
na m-c grudzień wydawane będą 
od 15 Ii*opada do 5 grudnia i w 
tei minie dodatkowym od 7—10 gru 
dnia.

Pracownicy nowoprzyjęci do' pra­
cy a uprawnieni do otrzymania bo­
nów mięsno-tluszczowych zobowią­
zani są do przedłożenia w zakła­
dach pracy poświadczonych zgło­
szeń od prowadzących meldunki.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr 1 przy ul. 

Św ierczew skiego 32 w Gdańsku, 
Apteka m  6 przy ul M ierosław­
skiego 27 w e Wrzeszczu, Apteka 
nr 53 przy ul Leśnej I w Oliwie, 
Apteka nr 4 przy ul Oliwskie.1 
82/4 w N Porcie Apteka nr 2i 
przy ul. Jedności Robotniczej U l 
w Oruni.

Sopot — Apteka nx 12 przy ul. Stalina  
n r  791.

Gdynia — Apteka nr 14 przy ul Swię 
tojańskte.j 122, A pteka nr 20 przy 
ul Bohaterów Stalingradu 66 w  
Orłowie. Apteka nr 10 przy ul. 
Czerwonych K osynierów  « 7  na 
Grabówku.

5.00 — G dańsk w ita  słuchaczy — 
lok. 5.05 — W iadom ości p o ran n e  5.10 

K oncert, 5.58 — Sygnał czasu. 6.00
— G im nastyka  6 10 — K alendarz  r a ­
diowy. 6.15 — K om unikat PIH M  dla 
ry b ak ó w  — lok 6.16 — O m ów ienie 
p ro g ram u  — lok. 6.17 — W iadom ości 
W ybrzeża — lok. 6 30 — D ziennik  po­
ran n y . 6.50 — M uzyka baletow a. 7.20
— P ieśn i i tańce. 7.50 — S tan  pogody 
7.55 — W iadom ości poranne. 8.00 — 
M uzyka — G dańsk. 8.00 — Serw is 
CZRM dla  ry b ak ó w  — lok 8.10 — MU 
zyka — lok. 8.55 — P rzerw a . 11.40 — 
M uzyka — lok. 11 45 — Głos m aja  ko ­
b ie ty . 11.57 — S ygnał czasu. 12 04 — 
D ziennik po łudniow y. 12.15 — Radzicc 
ka  m uzyka ludowca. 12.45 — A udycja 
dla w si. 13.00 — Pieśni 13 15 — K on­
c e r t o rk ie s try  szczecińskiej. 13.17 — 
K o m u n ik a t PIH M  dla ryb ak ó w  — lok. 
1318 — D c  k o n ce rtu . 13.55 — M uzy­
ka. 14.00 — P ro g ram  dnia. 14.05 — In ­
fo rm acje . 1410 — A udycja  szkolna 
dla k l ¡II—IV. 14.30 — K o n cert so li­
stów. 15 09 — K o m u n ik a t o stan ie  
wód. 15.10 — Pog. m etodyczna dla 
w ychow aw czyń przedszkoli. 15.15 — 
A udycja  PCK  dla chorych . 15 30 — Po 
gadanka d la dzieci d r  J . Żabińskiego.
16.00 — W szechnica Radiow a. 16.20 — 
O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 16.21 — 
M uzyka operow a — lok. 16.50 — K o­
m en ta rz  tygodnia — \ok. 17 00 — W ia­
dom ości popołudniow e. 17.05 — R ezer­
wa. 17.15 — „N o ta tn ik  g d ań sk i“ — 
„Pod hasłem  w ’elk ie j p rzy jaźn i“ — 
opr. M irosław a W alicka — lok. 17.25
— A udycja  słow no-m uzyczna „N aj­
m ilsza p io sen k a“ — lok. 17 50 — A udy 
c ja  m orska  w  opr. M arii D ąbrow skiej
— lok. 18.00 — „Z p iosenką po św ię­
c ie“ — p iosenki w łosk ie  — lok 18.15
— C odzienny przeg ląd  w ydarzeń  — 
lok. 18.30 — F ala 49. 18.40 — „N asze 
chó ry  śp iew ają" . 19.00 — U tw ory w io­
lonczelow e 19.10 — L ekcja jęz. ro sy j­
skiego. 19.30 — M uzyka i ak tualności.
20.00 — Opow W A w diejew a „M ię­
dzyn aro d ó w k a“ 20,20 — K oncert o r ­
k ie s try  k rak o w sk ie j 20.58 — K om uni­
k a t  PIHM dla rybaków  — lok. S tan  
pogody 2100 — D ziennik w ieczorny. 
21.26 — Wiad- sportow e. 21.30 — Mu­
zyka taneczna 22.00 — W szechnica 
Radiow a. 22 20 — O pera M ejtusa „Mło 
da G w ard ia“ . 23.50 — O sta tn ie  w iado­
mości. 24.00 — Hymn i kon iec audycji. 
0.01 — Chwila m uzyki — lok. o.05 —- 
Serwis CZRM dl# ryb»lców — lok.
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Niech żyje przyjaźń sportowców Polski i Związku Radzieckiego
i - i*  i
- *

P■ ROZWÓJ KULTURY FIZYCZNEJ W ZSRR
sprawą całego narodu

ZWYCIĘSKA Rewolucja Paź­
dziernikowa stworzyła niewy 
czerpane możliwości rozwoju 
sportu wśród narodów Zwiąż 

ku Radzieckiego. Partia komuni­
styczna i rząd radziecki od po­
czątku uważały kulturę fizyczną 
za niezmiernie ważną sprawę 
państwową i otaczały ją troskli­
wą opieką.

Uchwała KC WKP(b) z 13 
lipca 1925 roku mówi: ,,W wa­
runkach państwa radzieckiego 
kultura fizyczna ma. znaczenie nie 
tylko zdrowotne i wychowawcze, 
ale fest ona także potężnym śród 
kiem skupienia w przodujących 
organizacjach masowych i zatoodo 
wych szerokich mas pracujących 
miast i’ wsi, gdzie biorą one ak 
tywny udział w życiu społeczno- 
politycznym1'.
Tak szerokie ujęcie istotnego 

znaczenia kultury fizycznej stało 
się możliwe tylko w socjaiistycz 
nym państwie, które stawia so­
bie za cei troskę o człowieka, o 
wszechstronny rozwój jego inte­
lektualnych i Fizycznych uzdol­
nień.. Sprawy kultury fizycznej i 
sportu zostały . przez wielkich 
wodzów partii ! państwa radziec 
kiego ujęte jako zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi. Kultura 
fizyczna stała się w Związku Ra 
dziecinni jednym ze środków so­
cjalistycznego wychowania.

Cele-radzieckiej' kultury fizycz 
nej różnią się zasadniczo od ce­
lów jakie stawiane są przed 
sportem w państwach kapitalisty

cznych. W odróżnieniu od sportu 
burżuazyjnego, służącego wywo­
ływaniu dreszczu emocji i podsy 
caniu brutalnych instynktów, 
kultura fizyczna i sport w Zwiąż 
ku Radzieckim są ogólnonarodo­
wą i państwową sprawą, służącą 
budownictwu lepszego jutra na­
rodu. Dlatego też wszystkie orga 
nizacje sportowe biorą aktywny 
udział w życiu społeczno-politycz 
nym i gospodarczym państwa i 
pomagają w wychowaniu gorą­
cych patriotów radzieckiej ojczy 
zny, aktywnych budowniczych 
społeczeństwa komunistycznego.

Wysoki poziom ideologiczny, 
sjla woli, dyscyplina moralna I 
Hart fizyczny — oto charaktery­
styczne cechy,, którymi odznacza­
ją się sportowcy radzieccy. Wy­
chowanków sportu radzieckiego 
znamionuje uczciwość, odwaga i WARSZAWA PAP. Z okazji 
głęboki patriotyzm. Być goto- XXXV rocznicy Wielkiej Rewoiu- 
wym do pracy i obrony socjali- cjt Październikowej, Główny Ko­
stycznej ojczyzny, brać aktywny milet Kultury Fizycznej przesiał w 
udział w budowie społeczeństwa imieniu sportowców polskich nastę 
komunistycznego — oto obowiąz

i każdą porażkę głęboko odczu­
wają miliony patriotów radziec­
kich. Sportowcy Związku Radziec 
kiego biorący udziai w spotka­
niach międzynarodowych — to 
nie prywatni amatorzy sportu, 
iecz wysłannicy - całego narodu 
radzieckiego. Świadomość, że wy 
siłki ich pomogą jeszcze wyżej 
wznieść sztandar Kraju Rad, ro­
dzi u sportowców' radzieckich no 
W'e sity, mobilizuje ich w'olę i 
energię, umożliwia osiąganie co

raz lepszych wyników I 
Gęstw.

Każde nowe zwycięstwo, no . 
rekord i nowe osiągnięcie aP°,r 
tu radzieckiego — to P*‘ae 
wszystkim zwycięstwo radziecK 
go systemu wychowania fiz,VcẐ  
go i kultury socjalistycznej. Zwr 
cięstwa te zawdzięcza sport r 
dziecki w pierwszym rzędzie f j 
dziennej trosce i opiece partu 
rządu radzieckiego i osobista 
pieczy wielkiego wodza naród1* 
radzieckiego Towarzysza Stałi,ia-

Depesza GKKF do Wszechzwiązkowego Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu

pującą depeszę do Wszechzwiązk0” 
wego Komitetu do Spraw Kut*ur/  
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
nistrów ZSRR w Moskwie.

W spaniała walka S te f a n iu k a

Gwardia Gdańsk—CWKS Warszawa 8:12
Prawie 4 tysiące widzów, którzy przybyli do hali Budowlanych rg im  sta rc iu , tuż  po gongu, W ęgrzy- 

we Wrzeszczu na spotkanie pięściarskie o mistrzostwo pierwszej Ligi j  Sl̂ t ó 8ktego?r& SJ^dnaka 
pomiędzy reprezentacjami CWKS Warszawa a miejscową Gwardią,] wiera na nim  w iększego wrażenia, 
oglądało boks. jakiego już dawno na Wybrzeżu nie widziano. ! G ościański przechodzi do ataku, Łapie

; W ęgrzyniaka w rogu i celnym  hak iem  
dzje poddał się w przerw ie  P ió rk o w -; posyła na  deski. ''' i'"
sk iem u (CWKS). _  __! T rzecie sta rc ie  rozpoczyna się sen-

W półciężkiej G rze lak  jfCW KS) n a - : sacyj n je. o to  bow iem  po p ięk n e j serii 
tra f i ł  w M ichalaku na  tw ardego  prze- | W ęgrzyniaka G ościański idzie na  des-

Poszczególne spo tkan ia  dostarczyły  
spodziew anych em ocji. Nic w tym  
dziw nego, gdyż na ringu u jrzeliśm y 
praw ie  we w szystk ich  w agach ex- 
rep re zen tan tó w  względnie k a n d y d a­
tów  do re p re zen tacy jn e j d ru ży n y  Pol 
sk i przed  m eczem  m iędzypaństw ow ym  
z  F in landią. Szczególnie bezpbśredn ie 
p o jedynk i pom iędzy W oźniakiem  
a S tefan iuk iem , A ntkiew iczem  a So- 
czew ińskim . K raw czykiem  i M usia­
łem  oraz G ościańskim  i W ęgrzynia­
kiem , k tó re  w ykazać m iały, k to dzier 
ży  p rym  w dan e j ka tegorii, trzym ały  
w  nap ięc iu  przez w szystkie ru n d y  w i­
dzów, a  rzęsis te  oklaski były  nagrodą 
za w ysiłek  p ięściarzy .

* *  * .

Po pow itan iu  zespołów o lim pijczyk 
K raw czyk  w k ró tk ic h  słow ach p rzed ­
staw ił zeb ranym  w span ia ły  rozw ój 
sp o rtu  w  K ra ju  Rad, po czym  w zniósł 
o k rzyk  n a  cześć sp o rtu  i sportow ców  
Z w iązku Radzieckiego.

* * *
Ju ż  p rzed  w alką  gdańszczanie od­

dali w ojskow ym  dw a p u n k ty  z pow o­
du  b rak u  zaw odnika w  w adze m uszej. 
K u k ie r  (CWKS) odczekał przepisow y 
czas w  bingu, po czym  w  w. koguciej 
sk rzyżow ali ręk aw ice  W oźniak 
(CWKS) i S tefan iuk . Od pierw szego 
u d e rzen ia  gongu W ożniak a tak u je , 
je s t  szybszy, jed n ak  b ije  n ieceln ie. 
G w ardzista  w alczy spokojn ie  i p ięk ­
n ie  k o n tru je ; W d rug im  s ta rc iu  in ic ­
ja ty w ę  p rz e jm u je  S tefan iuk . W alka 
je s t  zacięta  i coraz częściej prow adzo­
n a  w  zw arciu . W fe rw o rze  w alk i Woź 
n ia k  a ta k u je  głową, za co o trzy m u je  
n apom nien ie . T rzecie  sta rc ie , to n ie ­
u s ta n n e  trzy m an ie  się w zględnie pcha 
n ie . O bydw aj zaw odnicy  kończą w al­
k ę  w yczerpan i. Z w yciężył jednogłoś­
n ie  n a  p u n k ty  S te fan iu k , zdobyw ając 
ty m  sam ym  m iejsce  w rep rezen tac ji 
P o lsk i.

K ró tk i p rzeb ieg  m iała  w alka  w  w a­
dze  p ió rkow ej. K ruża  (CWKS) m a 
rażącą  przew agę nad  I’a chla i sędzia 
słuszn ie  p rzery w a w alkę. Z w yciężył 
K ru ia  przez  tk o . w  p ierw szym  s ta r ­
ciu .

W w. le k k ie j spo tka li sie Soczewiń- 
sk i (CWKS! z A ntkiew iczem . W ice­
m is trz  o lim p ijsk i ro zstrzygnął to  
spo tk an ie  n a  sw o ją  korzyść  p rzek o n y ­
w ająco , p rz y  czym  sędziow ie p u n k to ­
w a li 60:53, 60:53, 60:50 d la A nńdew icza

S ensacy jn ie  rozpoczęło się sp o tk a­
n ie  w  w adze lek k opó łśredn ie j pom ię­
dzy K uźm ińskim  (CWKS) i P ekiem . 
O to  bow iem  p raw y  sie rp  K uźm ińsk ie­
go rzucił n a  deski Pęka. Tylko n ie ­
p o rozum ien ie  z gongiem  w  czasie li­
czen ia  u ra to w ało  tego  zaw odnika 
p rzed  n o k au tem . W n astęp n y ch  s ta r ­
ciach  przew agę uzyskał Pek. W trze. 
e im  s ta rc iu  P ek  p a n u je  n iepodzieln ie  
n a  ringu , K uźm ińsk i ustaw iczn ie  trzy  
m a, za co zosta je  zdyskw alifikow any .

W pó łśred n ie j S tan ikow ski (CWKS) 
zw yciężył jednog łośn ie  na  p u n k ty  Wy 
sockiego. O zw ycięstw ie w arszaw ia­
n in a  zadecydow ała  tu  d ru g a  runda.

W lek k o śred n ie j sp o tk a li się m istrzo 
w ie  sp o rtu  M usiał (CWKS) i K raw ­
czyk. K raw czyk , m im o iż n ie  zn a j­
d u je  Się w  najlep sze j fo rm ie , um ie­
ję tn ie  stopow ał ch ao ty czn e  a tak i Mu 
siała , k tó ry  w  trzecim  sta rc iu  o trzy ­
m ał n apom nien ie  za trzym an ie , co 
zaw ażyło  n a  końcow ym  w yniku. 
Z w ycięży ł K raw czyk . Sędziow ie punk  
to w ali 59:58, 58:57, 58:57.

W śred n ie j B orkow ski (G w ardia) 
po w ysoko  p rzeg ran e j p ierw sze j ru n -

ciw nika. G w ardzista  nie u lą k ł się Ie " . |tj,‘ podnosi się p rzy  8-miu, w idać jed -
. . .  , | nak , Ze je s t oszołom iony. W ęgrzyniak

cła dzieln ie staw iał m u opó i. Z w y- ......... „ • „ u ?, i... nnm nun sohie nrzv  tvh i
p rezen tan ta  Po lsk i i przez trzy

_ , , . , i ostro  a tak u je , pom aga sobie przy  tymm ęstw o G rzelaka by ło  tu  jednogłośne, i głow ą za co o trzy m u je  napom nien ie . 
S po tkan ie  w  w adze cięzkiej__pomię-1 Z w yciężył n a  p u n k ty  G ościański,

dzy G ościańskim  (CWKS) a W ęgrzy­
n iak iem  zadecydow ać m iało, czy gw ar 
dziści uzy sk a ją  choć rem is w  niedziel 
nym  spo tkan iu . O bydw aj zaw odnicy 
w alczą w  pierw szym  sta rc iu  ostroż­
nie, G ościański je s t je d n a k  szybszy 
i m in im aln ie  w ygryw a ru n d ę . W d ru

przy  czym  sędzia U rban iak  punktow ał 
na rem is, zaś pozostali a rb itrzy  D e­
nys 59:56 i L eżochubski 59:57 dla Goś- 
ciańskiego.

W rin g u  sędziow ał n iezdecydow anie 
Sieroszew ski z Łodzi.

ki sportowca radzieckiego.

Sportowiec radziecki gdziekol­
wiek. pracuje: w fabryce, zakła­
dzie przemysłowym, kopalni, koi 
chozie, gdziekolwiek trenuje lub 
występuje: na bieżni, boisku, 
pływalni. czv ringu — zawszę 
czyni to z maksymalną ambicją, 
i wytrwałością.

System radzieckiego wychowa 
nia fizycznego kształtuje młode 
pokolenie płomiennych patriotów 
ojczyzny, pełnych radości życia, 
odważnych, nieustępliwych w o- 
siąganiti celów, wytrzymałych i 
zdolnych do pokonywania wszel­
kich przeszkód. Dla sportowca 
radzieckiego nie ma i nie może 
być spraw ważniejszych niż spra 
wy jego narodu i ojczyzny.

W ciężkich latach wojny spor­
towcy radzieccy wraz z całym 
narodem bohatersko walczyli 
przeciw hitlerowskim najeźdź 
eom,. broniąc honoru,, wolności i 
niepodległości ojczyzny.

W Kraju Rad, gdzie tak wy­
soko ceni się osiągnięcia w dzie 
dżinie nauki, techniki, literatury, 
sztuki i przemysłu — równie wy 
soko ceni się i osiągnięcia ludzi 
sportu. Dlatego ież sportowcy ra 
dzieccy doskonale zdają sobie 
sprawę, że każde ich zwycięstwo

„Z okazji XXXV rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowe) 
przesyłamy Wam życzenia jeszcze wspanialszych osiągnięć w dzle" 
dżinie rozwoju kultury fizycznej i sportu.

Osiągnięcia Waszych sportowców i ich sukcesy są wielkim wkła' 
dem w dzieło budownictwa komunizmu f walki o pokój na cały*11 
świecie. Sportowcy polscy, zjednoczeni we Froncie Narodowym w my®* 
wskazań swego nauczyciela Bolesława Bieruta, czerpiąc wzory z Waj 
szego przodującego w świecie sportu, budują ludowy sport pol* ’̂ 
w służbie pokoju i socjalizmu.

Sportowcy polscy jeszcze bardziej będą pogłębiać przyjaźń ze 
.sportowcami radzieckimi.

NIECH ŻYJE NIEROZERWALNA PRZYJAŹŃ NARODU POL­
SKIEGO Z NARODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO!

NIECH ŻYJE CHORĄŻY ŚWIATOWEGO OBOZU POKOJU "  
WÓDZ MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIATA — WIELKI 
STALIN.

r

W w a l c e  o Puchar P olski

Budow lani zw y c ię ża ją  O W K S  W rocław  2 :1
Po ostatnich niepowodzeniach re­

prezentantów Wybrzeża w rozgryw 
kach o mistrzostwo I Ligi i o Pu­
char Polski (Gwardia, Stal i Kole­
jarz) sympatycy pilkarstwa z nie­
pokojem oczekiwali wyniku spotka­
nia Budowlanych (Gdańsk) i 
OWKS — Wrocław, które zadecy­
dować miało czy nasze wojewódz­
two pod koniec sezonu piłkarskie­
go reprezentowane będzie w walce 
o najwyższą nagrodę, jaką jest Pu­
char Polski.

Niedzielne zwycięstwo Budowla­
nych 2:1 (1:0) nad wrocławskimi 
wojskowymi, pozwoli nam oglądać

w Gdańsku szereg spotkań ulubień­
ców miejscowej publiczności. Już 
w przyszłą niedzielę przeciwnikiem 
Budowlanych będzie beniaminek 
pierwszej Ligi piłkarskiej — druży­
na Budowlanych z Opola.

Spotkanie wrocławskie było cięż­
kie. Pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem przewagi wojskowych, kto 
rzy jednak nie potrafili jej wyko­
rzystać i zmusić dobrze uspobione- 
go Grunera do kapitulacji. W tym 
okresie gry Goździk przejąwszy po 
danie Baszkiewicza z.askakującą 
gtówką zdobył dla Gdańszczan pro­
wadzenie.

n^y
zen tow ać będzie W ybrzeżejobok  Stali, 
w  rozg ryw kach  II lig i p iłkarsk ie j.

Flota (Gdynia) jedną nogą w II Lidze
O czekiw ane przez m iłośników  p ił- i zakończyło się zw ycięstw em  F lo ty  2:1 

k a rs tw a  spo tkan ie  pom iędzy m istrzem  (2:0).
gdańsk iej k lasy  w ojew ódzkiej — Flotą  Mecz ten  rozeg rany  został w ano r- 
a  K olejarzem  G dańsk, m ające  zade-1 m alnych  w arunkach . U lew ny deszcz 
cydow ać, k tó ra  z ty ch  d n ^ y n  rep re - zam ien ił boisko  w jedno  bajo ro , zaś 

.................................. poryw isty  w ia tr  k ie ro w ał p iłk i w  in ­
nych k ie ru n k ach , niż to  zam ierzali 
p iłkarze. Zw ydiężyła w  tak ich  w aru n  
kach  d rużyna, k tó ra  lep ie j po tra fiła  
dostosow ać się d o  te ren u . M arynarze  
operow ali d ług im i podan iam i i  n ie  
baw iąc się w k o m b in ac je  s trze la li na 
b ram kę. K o le jarze  n a to m iast baw ili 
się w  z‘aw iłe kom binacje , z k tó rych  
n ie s te ty  w obec przy toczonych  w yżej 
w aru n k ó w  atm osferycznych  bram kłi 
n ie  padały .

P ierw sza  połow a up ły n ę ła  pod zna­
kiem  przew agi g ra jący ch  z w ia trem  
zaw odników  F loty , k tó rzy  też ze 
s trza łu  D ybały i G rabow skiego zdo­
by li dw ie b ram ki. Po p rzerw ie  p rze ­
w aża ją  ko le jarze , jed n ak  zdobyw ają 
zaledw ie je d n ą  b ram k ę  przez D uraja , 
k tó ry  egzekw ow ał rzu t w olny.

S k łady  d rużyn : WKS FLOTA: N ie­
w iadom ski, W róbel, F om alczyk, 
Szproda, (W icher), P o tem pa, G rabow ­
ski, Słomka» S roka , D ybała, W itkow ­
ski, Kik.

K O LEJA RZ: K łos, C holew czyński, 
Bielecki, (Mąlon), Szyndler, Katulski, 
M urawski, Sław iński, Kruża, Duraj, 
Jaworski, Gładysz.

Sędżiow ał Łopczyński (Bydgoszcz).

Pierwsze zwycięstwo
koszykarzy Spójni

M ilą n iespodziankę spraw ili w czoraj 
sw ym  zw olennikom  koszykarze gd ań ­
sk ie j Spójni, zw yciężając w spo tkan iu  
ligow ym  S pójn ię  z Łodzi w  stosunku  
74:43 (36:13).

D rużyna g dańska  po o sta tn ich  n ie ­
pow odzeniach w  rozgryw kach  ligo­
w ych zagrała  ty m  razem  b ardzo  am ­
b itn ie , w alcząc zacięc ie  p rzez  cały 
czas m eczu o każd ą  p iłkę .

P ierw sze  kosze s trze lili łodzianie, 
a le  ju ż  po 4 m in u tach  g ry  s ta n  m eczu 
b rzm ia ł 11:2 dla gospodarzy  Od tej 
chw ili zespół gdańsk i zdecydow anie 
panow ał na  boisku, lik w id u jąc  ła tw o 
nieliczne a tak i łodzian.

Cała d ru ży n a  g dańska  zag ra ła  do­
brze, a  na  spec ja ln e  w yróżn ien ie  za­
słu g u je  jed y n ie  Appenhetm er ze 
w zględu n a  Ilość s trze lo n y ch  koszy.

Po przerwie, inicjatywę przejęli 
Budowlani. Drużyna gra teraz am­
bitnie i mimo zdobycia w 54 minu­
cie gry wyrównania przez OWKS 
(zdobywcą bramki był Czaja) w 57 
minucie Baszkiewicz myląc bram­
karza, zdobył ponownie prowadze­
nie dla swej drużyny.

Mimo obustronnych wysiikpw 
stan 2:1 utrzymuje się do końca 
spotkania, w którym szczególnie 
wyróżnili się u Gdańszczan Gro­
nowski, Goździk i Baszkiewicz, 
zaś u wojskowych Czaja i Derziń- 
ski.

Tak więc. dzięki temu zwycię­
stwu, Budowlani gdańscy uratowali 
honor Wybrzeża i wezmą udział w 
decydującej fazie rozgrywek o pu­
char Polski.

Unia — Ogniwo 2 :2
w spotkaniu towarzyskim
Wobec szalejącej na Śląsku śnie 

życy, spotkanie piłkarskie pomię­
dzy mistrzami grup 1 Ligi Unią 
Chorzów i Ogniwem Bytom o za­
szczyt«»/ tytuł mistrza Polski nie 
doszło do skutku. Obydwa zespoły 
rozegrały natomiast spotkanie to­
warzyskie, które zakończyło się 
wynikiem 2:2 do przerwy 1:0.

Pierwsze finałowe spotkanie po­
między tym! drużynami rozegrane 
zostanie dopiero w środę, zaś dru­
gie w niedzielę, dnia 16 bm.

Stal Gdańsk-Unia Gdynia 6 : 0
R ozegrane w  G dyni spo tk an ie  p ił­

k a rsk ie  o p u ch a r W KKF pom iędzy 
Ii-ligow ą S talą  gdańską a U nią G dy 
n ia  zakończyło  się zdecydowanym  
zw ycięstw em  Stali t:0.

W NUMERZE J U T R Z E J S Z Y M ,  11 LISTOPADA BR*
ROZPOCZYNAMY

WIELKI KONKURS
„G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A «

„CZY ZNASZ ZWIĄZEK RADZIECKI 
-  KRAJ NASZYCH PRZYJACIÓŁ"

R E G U L A M I N  K O N K U R S U
1) W konkursie mogą uczestniczyć WSZYSCY czytelnicy „Glosl) 

Wybrzeża“.
2) W okresie od 11 listopada do 2 grudnia 1952 r. ogłoszonj'0̂  

zostanie na lamach ,.Głosu Wybrzeża“ 10 zadań konkursowych, ozf*3 
czonych kolejnymi numerami od 1 do 10.

,3) Do wszystkich zadań dołączone będą kupony konkursowe, kt° 
re należy wycinać i zachować do chwili zakończenia konkursu.

4) Z ęhwilą ogłoszenia ostatniego z zadań, kupony te — po ‘c 
wypełnieniu — należy przesiać w zaklejonej kopercie na adres r 
dakcji „Głosu Wybrzeża“ (Gdańsk, Targ Drzewny 3/7) z adnotacja 
„Konkurs“.

Ostateczny termin nadsyłania kuponów' z rozwiązaniami upty" 
dnia 8 grudnia br. (decyduję data stempla pocztowego).

5) Liczne i wartościowe nagrody rozlosowane będą wśród tyc 
wszystkich uczestników konkursu, którzy rozwiążą prawidłowo c 
najmniej. 7 spośród 10 zadań. Najlepsze rozwiązania jednostko" 
będą również nagrodzone.

Rozwiązanie wszystkich zadań konkursowych podamy w nur*1 
rze z dnia 10 grudnia br. .

Publiczne losowanie nagród i ich rozdanie odbędzie się w po*1*1- 
działek 15 grudnia br. ( .

Wśród licznych "nagród, których pierwszą listę opublikowa'1 
my przed kilku dniami, znajdują się:

—  M O T O C Y K L  —
R A D I O O D B I O R N I K
K O M P L E T  M E B L I

, i wiele innych.
A oto DRUGA lista nagród, z wyszczególnieniem ofiarodawców-
11. ROWER — Centralny Zarząd PMH,-
12. KUPON WEŁNY NA SUKNIĘ — Dyrekcja MHD w Gdań­

sku,
13. KOMPLET KRYSZTAŁÓW DO CIAST — Dyrekcja PD‘ 

w Gdańsku,
14. GITARA — Spółdzielnia „Ton" w Sopocie,
15. HAFT KASZUBSKI — Pow. Spółdzielnia Przemysłu Ludo­

wego i Artystycznego w Kartuzach,
16. WARCHLAK o wadze 40 kg — Żarz. GS" „Samopomoc 

Chłopska“ w Dżierżgoniu,
17. KOMPLET DO GOLENIA — Spółdzielnia Inwalidów ,.WQ‘‘ 

ność“ 'w Elblągu,
18. STOLIK DO RADIA -  „Kuter Elbląski“ w Elblągu,
19. UBRANKO DZIECIĘCE — Spółdzielnia Pracy „Zryw“ W El­

blągu,
20. SWETR MĘSKI — Pracownicy Instytutu Torfowego w E* 

blągu,
21. WAZA (ceramika kaszubska Necla) — Pow. Spóldzieh1,a 

Przemysłu Ludowego i Artystycznego w Kartuzach.
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